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I realizację ·r1anu &-letniego 
rozpoczął obrady I . Ogólnopolski Kong.res ligi Kobiet 

WARSZAWA, 3. 3. - Dnia 3 bm. w auli Politechniki 
·warszawskiej rozpoczął (}brady I Ogólnopolski. Kongres 
Ligi Kobiet, który zgromadził około 1.500 przedstawicie­
lek robotnic, pracujących chłopek i inteligentek, gospody11. 
domowych i kobiet uczących się. 

Hasłem Kongresu jest mobilizacja kobiet cał~go kra­
j_u w ~ arodowym Froncie walki o pokój i realizację Planu 
6-letn1ego. Kongres podsumuje dotychczasowe osiągni~cia 
ruchu kobiecego w Polsce i wytyczy zadania dalszej dzia­
łalności Ligi Kobiet, uchwali statut LK i dokona wyboru 
władz centralnych. 

O godz. 10.30'przewodn:i<:zą~ Zarz. 

, Gdy . delegatka radziecka · kończy 
swe przemówienie, delegacja kobiet 
kolejarek z DOKP Katowice wręcza 
jej artystycznie wykonany model Io 
komotwy - pedarunek od polskich 
kolejarek. Jeszcze raz WYbucha sa­
la .. entuzjastycznymi oklaskami. 
Następuje wzruszający moment w 

obradach. Na sal(! wkraczają ze śpie 
wem dzieci z waszawskich szkół i 
przedszkoli TPD. 
Spiewając piosenki i pozdrawiając 

delee-atki, dzieci ustawiają się przed 
stołem prezydialnym. Zebrane na 
·sali kobiety ze wzruszeniem witają; 
najmłodszych bojowników o pokój, 
powiewając róźnokolorowymi chu­
steczkami i serdecznie je oklasku-

Kobiety wielką s· ą 
naszego Narodu 
list Prezydenta RP do Kongresu ligi Kobiet 

PrzesyJ.a.m gorące i serdeczne poodrowienia kobietOlm polskim 
z okazji Kongresu Ligi Kobiet. Życ;:ę delcg11t\(,(J,m i ucze"truczlwm Kon­
gresu owocnych obrad. N~echaJ pra.ca. i uchwały Waszego Kongresu 
przyczynią się jak najskuteczniej do podniesiema świadomości li ak-
tywności milionów kobiet polskich. . • 

Nieustannie wzrasta dziś w narodzie polskim roiła. twórcza mili<>"" 
nowych mas kobiecych. Coraz wi~ksze i d.onioślejsze jest ich znacze­
nie, foh praca, ic.h wpływ, ich udział w wielkich przeobrażc11.i'ach go­
spodar~ych, kulturalnych i poldtycznych, które pn:e~ywa Polska Lu• 
tfo.wa. życzę Waszej o-rganizacji, a.by coraz wydatniej pomagała ma­
som kobiecym w dalszym roo;woju ich aktywności społecznej. 

Naród polłslt•i uczestniczy {lziś z wz1·a~tającą siłą i energią w wiel­
kim świat&wym ruchu boj1>wników o p1>kój, wreclwlra groźbie nowe! 
wojny. Niechaj w tej walc~. miMonw kobiet pols~h wysuwają. się na 
czolo sił broniących wolnoiści i p0rkoju! . 

l~nowania imperfalistów, którzy usih1ją odrodzić militaryzm hi._ 
Ierowski i faS'ł:y:mt - zagrażają światu i kulturze ogólnoludzl~ej, go­
dzą w niepodlerłość naszej -Oo~yZtly, w budo~ctwo. :;ocj.al1styczne 
i wielkie 01Siagnięcla mas pracuJą.cyclt w Polsce 1 wolnosc '11.>Uelu na.ro­
dów. Przeciwko tym zbrodn1lczym knowaniom, imperialistycznych 
poclżegaezy w0rjennych podnosi się .dziś ze w~tideh za.kątków ś~­
ta potężna fala protestu i . obul'2:cma, w~a. Silę wa.lica ~etek ~o-o 
now Judzi w obronie pokoJu. Niechaj w teJ wa.łC8 słnsmeJ i sprawte• 
tlllwej nde za.braknie ani jednej kobiety polskiej. . . 

Masy pracujące Ff()lski swym oirla.rnym wysiłkiem dźm.gają. :wzwY'ł 
siły wytwórcze, u~acntiają ~.ospoda.rk~. I kulturę na.szeg?1 lrr~Ju, za­
bezpieczają jego roeppdległosc i rozw?J do socja~u. NieehaJ _w t~j 
tJotężnej i twórczej pracy nad umae1111aniem potęgi naszego kr":JU ~ 
biety polskie pobudzają i zagrzewa.ją. na~ód do n0M1Ych M~ągmęc 
i zwycięstw! Ndech ożywiają. iterca. i uczuCJa. m~eży _POiskiej . go­
rą.cym entuzjazmem czynów twórczrc~. i z<lobywania wi~zy~ mech 
budzą w n~ej od najmłodszych lat miłosc !1'() ~':j Ludowe~ ?~czy~y 
i gotowośt" oddania wszystkich sił sprawie Je.J mepodległosc1 1 w1el• 
k~~ . . . 

Wzmacniajmy P&lskę swą gorącą i ofiarną pn.cą! wcielaJmY w zy­
cie nasz wielki Plan 6-letni, jej rozbudoWY i rookwdu! 

Przez SZC'l..erą przyjaźń z narooami ~~R i Krajów Demokracji 
Ludowej pomnażajmy 51iły potl)Żnego sWia.towego obozu postępu 
i pokoju! . 

Niechaj w codziennej pracy i walce ludu pracuJąeego , kroczą 
w pierwszych szeregach kobiety polskie - wielka siła naszego narodu! 

BOLESŁAW BIERUT. 
Gt Ligi Kobiet - Alicja Musiałowa 
oglasza otwarcie obrad Kongresu. 
Wita ona rerdecznie przybyłych na 
obrady przedstawicie][ najwyższych 
władz państwowych, PZPR, stron· 
nktw po.litycznych i organizacji ma­
sowych, c:clonków Rady Pru'tstwa, 
wicemarszałka Sejmu. członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR - I.toma­
n• Zambrowskiego, wicemarszałków 
Sejmu - Wacława Barcikowskiego 
• Stani3ława Szwalbego, wicepremie­
rów Rządu R. P.: cz;łonk.a Biura Po­
Jiit.ycmego KC PZPR - Aleksandra 
Zawadzkiego i zastępcę członka Biu­
ra Połiitycznego KC PZPR - Hila· 
'.\"ego Chełchowskiego, wiceńiinistra 
Obron~ Naro<fowe.i - Mariana Na­
szkowskiego, sekretaJrza NKW ZSL 
- Alcksnndra Jusz:kiewicza i p.rze­
·woclni'C:&ącego CRZZ - Wiktora Kło­
sfow:icz.a. 

ne prz.odown.ice pracy, prwd:ujące 
chłopki, inteleiktuayistki, artystki, 
wielod:i'i.dne matki i inne. jąc. Ił=============,============= 

kobie 
Przewodnictwo obrad obejmuje dr 

Irena Sztachelska. Wł I 
Gdy przewodnicząca.ZG. LK Ali- qczyc m· asy 

cja Musiałowa odczytUJe list Frezy- . , . 
denta ·n. P. Bolesława Bieruta do 
Kongresu, na sali wybi.icha niezwy- d F N d k p p I 6 I 
kły entuzjazm. Wszyscy witają. Po , . 0 ' . rontu aro owego wal i Q okó1" i an ·, etni 
nad głowami powiewają· różnokoloro 

we chWrtki. R:az Po rai zrywają się Przemo_' Wienie wicepremiera Aleksandra Za. wadzk:iego 
okrzyki· n,a cze$ć Pierwszego Oby'Mra 
tela Polski, ria· cie~ć h.idowego hądu ! w.ĄR.SzĄ. WA,. 3.3. ,Witając gorą~o i z drugiej strony dzisiejsza: sytuacja In: ... · ą ws.kazania Prezydenta Polski Lu­
i Polskiej Zjednoa1łlnej 'Partii· Ro- sęrd_e'cznie Kongres w imieniu Rządu i międzynarodowa znamienna jei:Jt mro dowej tow. Bieruta o konieczności .. jak 
bothiczej: Zebrane skandują: '„Bie- °\v imieniu KC. Polskiej· Zjednoczcm.ej żącą krew w żyłach zbrodnią impe- największego skupienia wszystkich na­
r11t -:- ':ęierut".(Tekst. li~tu · Prezyden Partii Robotniczej. - wicepremier Za· rializmu amerykańskiego i jego sate- szych sił i ·uruc.homienia wszystl:ich 
ta Bie.nita 'posiajeń')y oddzielnie.)1 wadzlj:i podkreśla, .:!e Liga Kobiet, sku tltów dokonana i dokonującą się na rezerw" w Narodowym Froncie walki 
Naśtępnie na trybunę wchod:ti wi pi.ają@. 2 miliony kobiet, odgrywa w ca bohatel:'skim narodzie koreańskim, ~bro o _.-okój i Plan 6~letni, we froncie ,„·al 

'-~l,lremier RZ\ldU :k. P., ~złtJnek Bi;i łoits~tąfoie <rotw ... j.1 naszego życia spo drrlą remUitaryzncji Niemiec zachod- k1 narodu. który pod p1·z-.wcuem k:a 
ra Politycznego KC P~J:>R - .Ale- łeczno~politycz.nego, gospodarczego i nich i Japonii, zbrodnią zwalniania z sy robotniczej i. na cz~le z je.i F::rt.ią, 
ksander Zawad~!. któty. wita )~on- kulturalnego· coraz donioślejszą rolt. więzień przestępców wojennych i irzy- p17.cksztafoać -się będzie, w rue\lb.aga 
gres w imieniu Rzą'du i. KG .PZPR. Wska2ując, 'że Kongres powinien ko'wania nowej pożogi wojennej. nei walce z wrogiem kfa~'}v.rym i agen 
Zebrańi zgotowali Ąleksandrowi Za- :przyczynić się .wydatnie do jeszcze wię W tej sytuacji ogromne znaczenie tarni imperlali:z.mu w narćd socjalistycz 

Owacyjnie przyjmują zebran.i wadzkiemu gorącą owację. (Stteęz- k~ego wzro3tu tej roli mówca podli:re- mają wskazania wodza mas pracują- ny. 
przedstawicielkę światowej Demo- <:zenie przemówienia . wicepremje~a ślll, że zaleiy. to od ust.ale~ pi:-ez j cych śwJata to~arzysza Józef.a Stalina, Chodzi więc o to, aby wskaz::niami 
kra.tycznej Federacji Kobiet - Gtte Aleksandra. Zawadzkiego po~ajetny' K'onsres ptaw1dł1>v;ych, odpowiada3ą- że „pokoj będzie zachowany i utrwalo tow. Stalina i tow .. Bieruta była pr.ze­
Ban~rjea. Goraco manifestują ucze- oddzieli;iie.) . . . cych pr:r..eżywanej przez nas epoce hi- ny, jeżeli narody ujmą w swe ręce spra niknięta każda myśl dclcgnt<?k tcg<> 
s.t.ni.czki. Kongresu uczucia przyjaźni Po. przemóylieµiu sekr~arza.,KC stt>ry<:znej i dokony'Wującym się w na wę zachowania pokoju i będą broniły Kongresu, każda ich wypowiedź, każda 
dla kobiet radzieckich. Powitanie długo n,~e mfil•kpą .ok,t'zylti na ~ść s:zym kraju przeQbraże.riioin, wytycz- jej do końca" i że „wojna może stać uchwała Kongresu. 
delegacji radzicddej z Z'inai<lą Troi- rządu i awangardy klasy robotniczej nytih 'dalszego ·działania Ligi. . się nieunikniona, jeżeli podżegaczom Chodzi o to, abyfoie towo.rzysz1d i 
cką na czele przemien.ia się w entuz- - PZPR. . · 'Analizująe zadania Ligi, wicepremier wojennym uda się o:notać siecią obywatelki na tej sali kon~resowcj od­
jastyczną owację na cześć Związku w imieniu Naczelnego l(omitetu wysuwa j.qko pierwsze zagadnienie wal kłamstw masy ludowe; oszukać je i czuły do głębi, że brzem!ę oci.pmvic:1zial 
Radzieck.iego i Generalis&imusa Jó. Wykonawczego Zjednoczonego Stron kę o pokój i Plan 6-Jetni. wciągnąć do nowej wojny światowej". ności, które ciąży dziś n"l nas w~zyst-
zefa StaJjn.a. nictwa Ludowego v.rl.ta Kongres se- „Pragnę tu zwrócić waszą uwagę - W tej sytuacji ogromne znaczenie (Ciąg dalszy na st~onie drugiej) 

Serdeczne oknyki i oklasl-t!i towa- kretarz stronnictwa - Aleksander oświadcza mówca - na dwa niezwykle 
rzyszą powitaniu delegacji organ:iza- .Juszkiewicz. Przemówienie delegata doniosłe wydarzenia, niemal bezpośred 
cji kobiecych Chin Luckrwych, C~·: SL przerywane jest okrzykami na nio poprzedzające ten Kongres: 
choslowacj"i, Niemieckiej Republ~k~ cześć kobiet, budujących nową so- 1 Na· opartą 0 niezachwianą wiarę 
~emokratycznej _i Niemiec ~-:ach~d- cj~listyczną wieś .. polską i I).a cześć Iudzk:OŚC'[ i jej sity postę~, 
nil.eh~. USA, Węgier, Ruroun.J.3, Fm- SoJuszu robotn!<io-ch?opskiego. .Pefuą niezwy<kłe.l siły mob!ll-
land111 i I~aela. . • •· W~ród burz.hwy0. oklasków i o- zującej .Wypowiedź wielkiego Stalina 
Następrue ~rzew~cząca łodzk:e- waCJl !1-a cześc ~w1atc;rwej D~mokra- w wywtad21ie udzielonym korespon­

go zarządu Ligi Kobiet ob._ Bartntc- tyczneJ Fe~~rac31 Kobiet zabiera głos dentowi „Prawdy" w sprawie obro· 
ka, proponuje skład prezydłum Kon- przedstaw1c1elka ·SDFK Gita Ba- ny pokoju (oklaski, okrzylti: Niech 
g-resu, zaakceptowany burzą okla- nerjea. 

1 
żyje chorąży pokoju Józef Stali!Il!). 

sk~w przez delegatki. W prezy<lium Entuzjazm zebranych dochodzi do Zebrani. wstają i .skaJ!ldują: sta-lin! 
zas'.adaj'.ł m. in.: ma.tka płomiennej l:rendtu, g?~ na trybunę. wstęf?Uje 2 Na pełn . ł bokie· wiary w na 
rewoJucJonistki Małgorzaty Fornal- przedstaw1Cielka delegac1i radziec- ro'd polką' ~ ·ę J, 'ły d 
kic· ' . ' 1 d kt k l j s i 1 Jego tworcze s1 po 

S' "J • - Marcjanna Fornalska, kie- kiej - genera ny Y_re . or 0 e o- stawową wytyczną referatu to-
rowmk :v'-'Ydziału kobiecego KC wej służby ruchu .zmaida Troicka- warzysza Prezydenta Bieruta na VI 
PZPR. W'loeprzewodn:icząca ZG LK ja, która przekazuJe ze.bn:nym gorą Pleni.lin KC PZPR, zawartą w haśle 
- Edwa:r:da Orłowska, pie-rwsza ce braterskie pozdrow1.ema od ko· Frontu Narodowego w walce 0 pokój i 
przewodmcząca ZG LK - dr Irena biet Zw-iązku Radzieckiego. Plan 6-le!lli. 

Niemieccy antyfaszyści gotowi bron9ć 
qranlcg na Odrze I /ł/V§ie 

BERLIN, 3.3. Z okazji Miesiąca Przy pomnimy nigdy zbrodni popełnionych 
jaźni z narodem polskim w Niemiec- przez reżim hitlerowski na naszych 
kiej Republice Demokratycznej, Cen polskich towarzyszach i n~ cały.m na 
tralny Zarząd Związku Ofiar Reżimu ri;>clzie polskim. Z ty;n ."'.1ęc w1~kszą 
Hitlerowskiego (VVN) wystosował do radością widzimy, że m1J1ony Nien:-. 
Polskiego Związku Bojowników o Wol ców, a przede wszystkim młodziez 
ność i Demokrację pismo, w którym niemiecka wychowana w duchu na­
czytamy: szych ?ojownikó:"' oporu antyfaszy-

„Miesiąe Przyjaźni Niemiecko-Pol- stowsk1ego, uzna.Ją z całego ser~a gra 
skiej, obchodzony po raz pierwszy w nicę ~ad Odrą i Nysą .~a g:arucę P~ 
Niemczech znamionuje wielki zwrot, koju 1 gotowe są brom_c tei łąc~ące1 
jaki nastąpił w stos~ach między na nasze .oba narody grarucy prz~c1wko 
rodami polskim i niemieckim dzięki \"'.'5z~lk1m zamachom ze ;i-tr~ny ir~1p~­
pokojowej i przyjaznej współpracy na nahzmu an?l~-ame.ryk.ans~e!f".° i Je-
szych rządów. go popleczrukow mem1ecluch . 

My, antyfaszyści niemieccy, nie za 

Sztachelska, ~r~ewodnicz~ca ZG L~, Zebrane delegat~! ws~ają z ?X1~ejsc. Chodzi 0 to, żeby ten Kongres repre 
cz;lonelc pr;z!dium P?ls.kiego K.o.~1- W olbrzymiej auli. Pohte~hmk1 4ł~ zentujący miliony polskich kobiet, ich 
tetu Obronco"':" PokoJu . AllcJa go rozbrzmiewają okrzyki na· ~ześc interesy, ich najgłębsze myśli i uczu­
l'{usiałowa, w:1ceprze'.vodmcząca ś D niezwycięźonego Związku Radz1ec~ . cia, ich troski i nadzieje ich pragnie­
F K _ Eugenia Pragie~wa., budow- kiego. WKP(b) i genialnego chorązł!f nia i dążenia, ich radoś~i i trwogi _ 
nkzy Polski L~tdoweJ - Wai;ida go pokoju Józefa Stalina. Delegatki żeby ten Kongres i jego delegatki, każ Po uchwałach Śwlatowel Rady Pokolu 
Gośc!irn,łńslca, pierwszy maszy~sta długo skandują: Pokój - Stalin - da odd?Jielnie wczuły się każdą ko. 
klolejowy _ Róża Szreder oraz licz- Bierut. mórką r:iózgu, każdym fibrem dµ-
. szy. kazdy!U uderzeniem gorące$n 

-.Odnow1·edź. rz~du luksembursk1·eao =~~~~cjęlsk~~ęct0:~~·~do:ądzis~~ó:: 
Potęinieią nastroje anfywomenne 

UJ Stanach Zjednoczon~ch 
ff' ~ 6 znamienna Jest: ' 

na notę Polska z jednej strony pragnieniem poko- NOWY JORK. - Obrady świat-0-1 Szereg gazet organizuje wśród czy-
• jov.:ej, twórczej i radosnej pracy i roz wej Rady Pokoju i uchwały przez nią ~e~tlków ank!eqr których. . ':vyniki 

WOJU kulturalnego SOO milionów ludzi powzięte przyczyniły się do powsta- sw1ądczą dobitnie o potęzmeiących 
BRUKSELA, 3. 3. - W odpowie- sięwzi~te na terenie międzyp.arodo- w krajach, gdtie klas..'.l robotnicza w nia w szeregu miast USA organizacji wśród ludności amerykańskiej na­

dzi na notę polską z dnia 14 lutego w~m w celu :mil~nięcia ':". przys:ło- soj;iszu ~ pr~cującyni chłopstwem i pra pokojowych, występujących przeciw- strojach antywojennych. 
minister spraw zagranicznych Lu- śc~ powtórzenia się a~resJ1,. skąd.kol- cu1ąaą inteligencją sprawuje władzę, ko awanturniczej polityce i·ządu USA. 
ksemburga przesłał posłowi R. P. w1ek by ona poch?dz1ła, or~z f.atal- buduj~ ~undamenty i zręby nowego, Organizacja pod nazwą „Obywatele 
w Brukseli w dniu 2 bm. notę nastę nych skut~ów, ktore_ by pr:i:_yn:osła. spr~w.1edhwego ustroju społecznego _ przeciwni zbrojeniu Niemiec", powst~ 
pującej treści: Dlatego, tez z symp~tią pow1tali~m_Y socJal,izmu, gdzie ,vychowuje się spa- ła w FiladeJJii, zaapelowała do ludnos 

. Rząd luksemburski, tak samo 
jal~ i rząd polski, nie chce zanie­
dbać możliwości odsunięcia wzrasta­
jącego niebezpie~z~ńsh".a konfli~tu_ i 
osiągnięcia zmme3szema napięcia 

międzynarodowego. 

Luksemburg również zachowuje 
bolesne wspomnienia kolejnych oku 
pacji swojego terytorium. 2'. tego ~eż 
względu rząd luksemburski gotow 
jest poprzeć wszelkie wysiłki przed-

perspe,dywę rozmow między mm1- łeczenstwo i lllłodzież w duchu brater ci miast.a, by tworzyli ~?miJ:ety. walki 
strami spraw zagranicznych czterech stwa i solidarności ludów. poszanowa- przeciwko remilitaryzacJ1 Niermcc za 
głównie zainteresowanych mo- nia niepodległości i suwerenności in- c~h;;.o;;,;d;;,;n;i~ch;.;;.. ------------
carstw. nych narodów, gdzie nie sięga się po 

Wczoraj miałem okazj~ wyrazić z cudze, ~dzie propagandę wojenną uzna 
trybuny Izby luksemburskiej nadzie no za zbrodnię przeciwko ludzkości -
j~, że rozmowy te, obejmując cało- w krajach, dla których drogowskazem 
kształt zagadnie11 światowych, dopr<? jest i którym w walce o pokój i socja­
wadzą do pozytywnego wyniku 1 lizm przewodzi wielki Związek Ra­
odsuną niebezpieczeństwo, jakie o~e .dzięcki i wielki nhor~ży p".'koju ,Józef 
cnie zagraża pokojowi Europy i św1a Stalin (zebrani . wstają, skandują: 
ta". Stalin, Bierut). 

Strajk w Australii 
trUJa 

LONDYN, 3. 3. - Według don•ie­
sień prasowych z Sydney rząd 
australi,tski zamierza użyć wojska 
do pracy w kopalniach i w portach. 

Radio f~ńskae 
uprawia prorrngan~ę 

wojenną 
HELSINKI, 3. 3. W pobliżu 

gmachu radiofonii fińskiej odbył się 
masowy wiec, zorganizowany przez 
komitet obrońców pokoju w Helsin 
kach pod hasłem protestu przeciwko 
propagandzie wojennej uprawianej 
przez tę radiofonię. Uczestnicy wie­
cu uchwalili rezolucję :i.<!d:Jjqcą by 
radiofonia fińska. służyła sprawie po 
kojq. · 
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Obrona pokoju musi stać się treścią Przemówienie wicepremiera 
pracy . i dqżeń każdej kobiety w Polsce J\ldaandra laWiHlzłd~tto 

Ref t 
ólokończenie u strony pieTwszej) l '· · Pl 6 1 ' · '1 w k zan' 

. ~ra przewodniczącej Z~rządu Gł·ównego L. K. Alicji Musiałowej t~~.
1 

Pre~~de~t~'~ie:U~·:s s -a 

Prz.ewo~?1c;ząca Zar7:ądu G~ówne- oddadzą swą wytrwałą pracę, oży-1 Niech każda godzina człowieka kich i was się tycży, was aktywu ko- Trzecia ważna sprawa, którą porusza 
~~ ~1l!;i ~<ob.e~ AllcJa Mus1ałowa w!on.ą uczu~lem ich gorących serc". pracy stanie się w naszym kraju biet polskich miast i wsi, partyjnych wicepremier, to kierunek dalszego roz 
t wi~tdza r;a v;stępi~ swego refera- Mowczym przytacza Uczhe prżykła twierdzą Narodowego Frontu walki i bezpartyjnych, wiei·zących i niewierzą woju pracy Ligi Kobiet. 
u, ~e _ogoln_op~lskt .Kongres .LK, dy ofiarnej pracy kobiet miast i 0 pokój i socjalizm. cych, ponieważ wszystkie pragniecie Mówca wskazuje, że praca wśród ko 

zatp~Kafący. pięc.10leh?J. o~res działal wsi dla realizacji Planu 6-letniego i dobra waszych dzieci i waszych ' ro- biet powinna roZ\vijać się nie po linii 
nosc1 .01gamzacii kobiece), ma prze- tym samym wzmocnienia sil obozu W naszej pracy i w naszej walce dzeństw, ponieważ wszystkie kochacie wyodrębniania kobiet z ogólnego nur-
ło~OW(\ zn~czenie dla dalszego roz pokoju. wzorujemy się na tych gorących pa naszą Ojczyznę Polskę Ludową" (burz tu okresu kształtowania się i umacnia 
WOJU ruchu kobiecego w Polsce. Obrona pokoju musi stać się dziś triotkach polskich, które umiłowa- liwe oklaski). nia władzy ludowej w Polsce i przejś-

„Lata od 1945 do 1951 r. były okre zasadniczą treścią pracy i dąZ:et~ ka 11iem idei wolności i póstępu przy- Jako drugą ważną sprawę wysuwa cia w Planie 6-letnim do budowy pod 
sem głQbokich prze~an. gost>odar- żdej kobiety w .naszym kraju. Alicja czyniły się do ostatecznego zwycię- mówca ideowo-polityczne podstawy staw socjalizmu, lecz na odwrót - po 
czych, społc~znych i pohcycznych w Musialowa cytuje słowa Prezydenta stwa jej w naszym kraju. działania Ligi i dalszego rozwoju ru- linii coraz szerszego włączania kobiet 
nauym kra3u, były zarazem okre- Bieruta, wypowiedziane . na VI Ple- Wybitne działaczki społeczne, u- chu kobiecego w Polsce. Podstawy te polskich w ten ogólny nurt, któremu 
sem WSJ?aniałych osiągnięć i zdoby- num KC PZPR: „Imperializm ame- czone i artystki, których imiona za- wynikają ze sformułowanego przez przewodzi klasa robotnicza i jej Par-
ezy ~biet p~lskich". rykański w oparciu 0 tzw. pakt at- pisane są złotymi zgłoskami W na- tow. Prezydenta Biernta hasła Frontu tia . 

. Plan 6~letm ~stwierdza mówczy~ lahtycki i Trizonię, w której znów szej historii, dostarczają nam wzo- Narodowego w walce o pokój i Plan Oznacza to włączeni1e się coraz szer 
ru -„ zapewni nam dobrobyt i kul•! uzbraja hitlerowskie hordy i oddaje rów do naśladowania. Eliza Orzesz~ 6-letni. szych mas kobiet do politycznie i spo-
turę„,;.stworzy ustrój wolny od wy- władzę w rflce zbankrutowanych hi- kowa, Maria Konopnicka i szereg in „Hasło to - stwierdza wicepremier łecznie świadomego życia, do twórczej 
zysku. Budowa tego ustroju wyma-1 tlerowskich generałów_ zagraża na nych reprezentowały w swoim cza- - niewątpliwie trafi do umysłów i pracy w przemyśle i transporcie, w 
ga us.t0l;<rotnioneg0 ~ysiłku całego n:i szej niepodległości. Chciałby prze- sie postępowy nurt w literaturze serc milionów kobiet polskich w mieś mzędach, we współzawodnictwie pra­
rodu .. Walka o pokoJ i Plan 6-letm, kształcić Polskę w swoją kolonię, w polskie.J. Warunki ustrojowe, w któ- cie i na wsi, bl)dzie je mobilizowało cy, coraz szerszy udział kobiet wiej­
walka upórczywa i nieugięta, to dziś surowcowy hinterland rządzony rych żyły i działały nasze poprzed- do wypełnienia nie dających się roz- skich w przebudowie wsi, coraz więk­
bojowe ha!!ło całego narodu, hasło przez hitlerowskich gauleiterów. niczki nie pozwalały ha pełne wyko- dz,ieliić zadań walki o p01kój w szeire- szy pęd kobiet do wiedzy, oświaty i 
trch,_ co ten naród stanowią - mi- Czy:i: znajdzie się choć jeden uczci- rzystanie ich sił, zdolności i talentu. gach milionowych rzesz obrońców po kultury, coraz szerszy udział kobiet 
honóW l':ldzl pra<:y miast i wsi, sltu• wy Polak i prawd?Jiwy patriota, któ Wielka nasża rodaczka Maria Curie- koju całego świata i realizacji Planu w szeregach świadomych bojowniczek: 
pionych wokół rz4du ludowego 1 naj ry by nie zacisnął pięści w odpowie Skłodowska, której zię~ i córka są 6-letniego jako pódstawowego wkładu w walce o pokój i Plan 6-letni. 
lep!lz~go syna klasy robotniczej, pier dzi na te nikczemne plany i zakusy? dziś oddanymi bojownikami sprawy naszego w skuteczną walkę 0 

pokój w „Praca dokonana przez Ligę jest nie 
wsze~o w naszym kraju bojownlli:a Czyż może być na .to inna odpowiedź pokoju, zmuszona była gdzie indziej szeregach kiasy robotniczej, t:tracujące wątpliwie bard2lo duża - stwierdza 
o ""kó~ - Prezydenta Bolesława ru'"' zwa ie ó N d k ć ... 1. . 1 j go chłopstwa i pracującej inteligencji". ó 1 . . . t b "'v .1 . , . "' re szereg w w aro owym $ZU a moz iwosc rozwó u swego Mówca podkreśla, że · wielkie i słusz rr:,wca - a e.Jesz~ze w1ęcei rze a z:ro 
:Bieruta. Froncie walki o pokój i Plan 6-let- naukowego geniuszu, gdyź ówczesna ne hasła, pod którymi przewodniczka b7c •. wyzb~a.Jąc si~ coraz konsekwent 

ni - rękojmię naszego uprzemysło- Polska nie mogła jej tych moZ:liwo~ narodu PZPR mobilizuje masy, muszą mei . wszelkieJ. łatw~zny w :pracy. . 
Całkowite zrównanie wienia, naszej siły i suwerenności". ści dostarczyć. dotrz-eć nie tylko do przodujących, Wie)lly bowiem, ~e. w. wi~lu .ogru-

. W prawa,,...h Mówczyni wskazuje na wielki lecz i do mniej świadomych i zacofa- wach terenov:ych ~1gi u.iawru_ły się ten 
'- wkład Związku Radzieckiego,- kra- Sprawa, h ł .. d dencje ogramczerua zasięgu ich pracy 

Przewodnicząca LK mówi dalej o .i6w demokracji ludowej i ludów w nyc ma~, 'LW a;zcza na wsi 
1 0 

mas do zakładów przemysłowych i kół go-• kto• ra zwyc· . la drobnom1eszczanstwa. d • . . k' h d . ' ~ 
wsparuałych warunkach, jakie Pol- krajach kapitalistycznych i kolonial- 1ęzy Partyjny i bezpartyjny aktyw spo- sp_o yn w~eJs ~c , g ~1e pracow~c ~at-
ska Ludowa stworzyła kóbietom. nych w dzieło pokoju światowego. łeczny Ligi Kobiet m"si uświadomić wiej.' ,P

0
I1;1C:W?z ma s7ę do czy-:nerua z 

U
. · l d k · Najlepsze córki narodu polskie- ,.. kobie ami JU zorga w ymr N to 

" Jęcie W a zy w naszym raJU „Pokój będzie zachowany i utrwa- milionowym rzeszom !kobiet całą głębię . ' . z .mzo. an · 
3

„ -

przez lud z klasą robotniczą na cze- lony, jeśli narody ujmą w swe ręce go rozumiały, że sprawa pełnego i znaczenie tego hasła, uzbroić je w n:iast medo~t~teczme. Jeszcze roZWlJ_<t 
le zmieniło zasadniczo położenie ko- sprawę zachowania pokoju i będą ?ZWOlenla kobiet łączy się najści- ideologiczną i polityczną jego treŚĆ, się praca ~1,gi W OSlcdl:ich robotru­
biety polskiej. Realizując słowa wiel jej broniły" - cytuje mówczyni wy ś ej z walką klas:; robotniczej o wy uodpornić je na przeciwdziałanie wro czych, wsr?~ go;;podyn. domowych, 
kiego Lenina: „Proletariat nie moZ:e . zwolenie z pęt ucisku kapitalistycz- kl 1 tó . :. 1. gąszczu wsi i w srodowisku drobno 

powiedź Generalissimusa Stalina. nego. Sprawie teJ· oddały one wszyst ga asowego agen w unperxa istycz . • kim . 'd k b' 'b 
zdobyć pełnej wolności, jeżeli nie nych nneszczans , wsro o 1et nai ar-
zdobędzie zupełnej wolności dla ko- Każda Polka, każda patriotka mu- kie swe siły, a często i życie. Dla R · 1' . t h ł d . k k dziej zacofanych i niezorganizowanych 
biet" _ rząd ludowy stworzył wa- si o tym pamiętać w swej codziennej niej zginęła w katowniach defensy- . ea izacJa. ego as, a _na o ~1;1 u o nigdzie". 
runki pełnego równouprawnienia pracy, w swym codziennym życiu. wy robotnica łódzka Włada Bytom- bi7cym powmna stac si~ tres~ią co- „Trzeba więc docierać przede wszy­
kobiety. Ustawodawstwo zrównało Dla narodu polskiego walka o po- ska. W imię tej sprawy walczyły z dziennej prol?a~andow.ei, :pol:tyczno- stkirn do niezorganiwwanych kobiet, 
całkowicie kobiety z mężczyznami kój - to walka o realizację wie!- faszystowską przemocą przedwrze- wyc;howa;vczei l orgam~cyJn~J pracy pomagać im wyzwolić się spod wpły­
Pod w:i:ględem prawnym. Stosowana kich zadań Planu 6-letniego. Zada- śniowej Polski włókniarki Łodzi, ro Ligi Kobiet. na ;vszystkich jei szcze- wu ideologii obcej i wrogiej zarówno 
równa płaca za r6wną pracę zabez- nia Planu 6-letniego na rok bieżący botnice czerwonego Zagłębia i robot blach orgaruzacyJny_ch. , . . , robotnicy jak i pracującej chłopce. włą 
piecza ekonomiczną niezale:lność ko- są powa:lne i trudne do wykonania. niczej Woli, małorolne chłopki wo- . „Tr.zeba ,w szczeg_oln9sc1 pannętac - czać te kobiety do aktywnej walki 0 

biety, a nowy kodeks rodzinny Rok ten musi być bitwą, która zde~ jewództwa krakowskiego i rzeszow- ciągnie mowca - ~e do has!~ ~rontu pokój, 0 Plan 6-letni". 

Wzmacnia J
·eJ· pozycJ'" W rodzin· ie 

1 
cyduje o ostatecznym zwycięstwie skiego. Takie bojowniczki jak Małgo Narod_owego . walin o Pokoi i ;Pl~n Z d "' „ · 1 tk' N 1 • 6-letm doszliśmy drogą rozgrormerua Wicepremier awa zki podkreśla, że 

otacza opieką matkę i dziecko. Szcze sze„c10 a i. a eży więc skupie rzata Fornalska, Stróżewska, Antoni . ' 1 

go
.lnie wspani'ałe moz'li'wos'ci· otwi·era wszystkie siły, aby bitwę tę wygrać. na Sokolicz, Sempołowsl\'.a, a później W walce klas?WeJ pods~wowych anty trzeba ,w tyr;i ce u niezi;iord~wanieL· .r~z narodowych i antypatriotycznych sł szerzac zaą1ęg orgaruzacyJny igr. 

przed kobietami miast i wsi :tealiza- Jednoczenie wszystkich uczciwych Hanka Sawicka, Anka Wolf i wiele, · • · · · 
1 

Trzeba wypracowywać nowe metody i 
cja Pla!J.U 6-letriiego Liczba kobiet ludzi we wspólnym froncie narodo- wiele innych - były przykładem ~~~~:Jctv;i i. kdapitalm_nu, stoiących nowy styl pracy wśród mas kobiecych, 
•atrudnlonych wzrośnie w t<>rn o- weJ· walki o pokóJ', Plan 6-letni, pod dziesiątków i setek kobiet, walczą- ze 

0 
zie n<;>eze~ naszego na- , , " J l rodu I trzeba pamięta" ze dalszy pro stwarzac, poszerzac i pogłębiać warun 

kresie do 't.230.000. Powiększy się przewodem przodującej siły narodu cych nieug ęcie 0 Polskę wolną i · · · ,,.., · · ki włączenia się tych mas do Frontu 
wydatniej . liczba kobiet wyszkola- - Polskiej ~jednoczonej Partii Ro- sprawiedliwą. Za sprawę wyzwole- ces kształto~aru.B> s~ę iednosc.1 n~szego Narodowego walki o pokój i Plan 6-
nych .zawodowo, co udostępni im co 

1 

botniczej od.bywa się w warunkach nia narodowego i społecznego ginęły narodu, 
8 wię: 1 kształtowaru'.'- ~rę na- letni. 

raz ''. 'l... ".rdzięJ" ,ądpo-. 
1
·edzi'alne st~no- zaostrzająceJ. s_ię walk.i 1$'.lasow.ej. 1 'na polach bitew żołnierze•kobiety szego narodu, ,la~o naro~u socJahs!=Ycz- M' dk •1 . 

Y>: " . tr j 
11 1 1 

!. Armii. za tę sprawę walczyły 0 • nego, odb~ac się .będzi~ w <;>str~J wal owca po res a ogromne znaczerue 
wiska' i odpowiedni wzrost zarob• zaos za ą~J sią wa ,~l z mper~a iz- flarnie córki narotlt\ poliskiego w .c'e k'.a~oweJ z rozb1tkarru. k~p1~l~s.t~cz;- dla zwycięstwa sprawy pokoju jak naj­
ków. Szybki rozwoj sieci :żłobków i mem:, Vf rog Ęla~owy ~ WYri)ltk1 spo szeregach Gwardii Ar ii Ludowe . nymi i .w wa~ce z bo?ac~~ ~1eiskum, czynniejs7.ego udziału :milionów ko­

przedszkoli oraz różnego rodzaju pla łeczenst;va, P?z~stające n~ 1;1sł\lgach i B t l' ó Ch ' k' m .I sianow1ącym1 ostatnią hczme1szą waT- biet polskich w wykonaniu uchwał Il 
cówek usługowych jak gospody lu- obcego„1mpenahzmu ~s1łuJą prze- a a wn W łops ich. Za tę, sp~a 3twę kapitalistyczną i zacięci~ przeciw Światowego Kongresu Pokoju i ostat­
dowe, ·bacy mleczne, pralnie, cero- szko~zic nam .w nasżeJ drodze do wę ginęły one męczeń~ką śmiercią stawiającymi się naturalnemu rozwojo .nich uchwał sesji Rady Pokoju oraz z 
walnie itp. odciążą kobietę od zmud zwycięstwa:. N1kcze:rp.ną plotk~, ~zep- 'I r~za:ata~ leraP.0 zl wl hłitlero:v- wi Polski w kierunkµ socjalizmu, tj. w naciskiem stwierdza, że jak najofiar­
nej pracy w domu. Wzrost zatrudnie taną kła~~wą ~ropagandą usiłuJ ą .o- s .c c 0 ozac m erci. g nę Y śm!er kierunku społeczeństwa bezklasowego niejszy udział w wykonaniu Planu 
nla i oparte na wyższej wydajności bałamucie l pociągnąć za s?bą mmej ~ ~o~at~sóką,_ l~cJ sprawa.' ktorą w kierunku moralno-politycznej jed~ 6-letniego - to zarówno wielki wkład 
pracy dalsze obniźanie cen oraz zwią odpoz:nyc~. ~aszym patri_otycznym oc a. Y, t reJ 0 ały swe zycle - nosci naszego narodu. w ogólne-ludzkie dzieło pokoju, jak i 

obO'f1ą k1em t le · ga zwycięzyła. B d · t · d 1 · · d 1 lb · k l 'd zane z tym zwięksżenie realnych za Ił: . z - Jes zwa, zac; wro „ ę z1emy ez w a szei na~ze3 pra a szy, o rzym1 ro~ naprw w po-
robków wzmocnią rodzine: którą w na azdym kroku, odt;nerac plotki i Im bardziej kochamy nasz kraj oj cy i realizacji hasła Frontu Narodowe- pra-wie materialnych i kulturalnych 
nowym' naszym ustroju h'\~Zl\ praw~ oszczerstwa. Pamiętajmy, że ten, kto czysty - kontynuuje Alicja Musia- go, w walce<> pokój i Plan 6-letni.pa- warunków bytu polskich mas pracują­
dziwe uczucia a nie wzglfldY mate- jest wrogiem Polski jutra, Polski so łowa - im więcej sił oddajemy pra rniętali, że do etapu rozwojowego, w cych. · 
riafoe. · cjalistycznej - to wróg i zdrajca cy nad jego odbudową i budową je- którym wysunięcie tego hasła stało się Kończąc, wicepremier Zawadzki o-

Zasadnicze zmiany przynosi Plan swego narodu - to nasz wróg. go s:i:częścia - tym mocniejsze łączą na czasie, doszl.'iśmy dzięki rozgromi.e świadcza: . 
8-letni kóbiecie wiejskiej. Postępu,~ nas więzy solidarności ze wszystki• niu prawicowego i nacjonalistycznego „i:'lówi .się jakże często, że kobiety 
jąca mechanizacja rolnictwa, elektry Uczmy młodzież mi ltobietami, bojowniczkami 0 po- odchylenia reprezenfowanego w partii to siła, wielka slin. 
fikacja wsi, uspółdzielczenie wsi, roz •ł • kój i postęp. Szczególnie bliskie są i w rządzie przez Gomułkę i jego gru- To prawda. . . , . 
wój szkolnictwa i rozbudowa urzą- Uml OWan1a nam przodujące całemu światu ko• pę, odchylenia, które groziło nam upad Lecz. tr~eba p~wredziec, z~ w m:ezyi;n 
dzeń służby zdrowia na wsi, szkole- postępowych tradycji biety radzieckie. Ich wspaniałe suk· kiem i poniżeniem, jakie spotkały lu- rozum1e~u f..0?1ety yol~kie staną s~ę 
nie. za. woriowe - stwarza kobiecie cesy i ofiarna praca, głeboki·~ "mi'_ dy Jugosławii, znajdujące się dziś pod rzeczywistą, wielką ~tł.~, gdy. zrozumie 

· "" Pr:i:ewodnlcząca LK nawołuje ko- "' c• • · ' · d ł b z p 
wieJ'skieJ· nieznane nigdy przedte.m b' łowanie OJ'czyzny socJ'ali·s-tyczneJ· i jarzmem zdrajcy i agenta imperiali- J,ą,1 oc.czu, Ją . o g ~ . 1

• 
1 

?Winny. w ca 
1ety polskie do czuwania nad wy- 1 1honow 

warunki rozwo3'u J'eJ· zdolności' l sił h • nieugięta walka o poko'J· są 1· będą stycznego - Tito i jego :faszystcwskich 1eJ sweJ w1e om .. ei mas~c!, za 
c owaniem młodego pokolenia w kł d wy~h s\ d h t 

twórczych, niezależność ekonomicz- dla nas dl'ogowskazem, z 1'ch do- popleczników. • przy a em s ~ 'l'la omyc s1os r 
duchu gorącego umiłowania swego R i · b · · zek o poi ó' · ' · 

n", zdeJ'mie z nieJ· ci„źar nadmier~ świadczeń czerpiemy natchnienie i ozgromienle przez P.arLię Komi- - oiownic , . -' J i przonown.ic ... „ ojczystego kraju, jego postępowych c 1 h 1 stac się w ł u 
nej pra.c. y w z. acofanym indywidua! pomoc w naszeJ' walce i pracy. tet entra ny tego odc y enia przy- pracy - ; pe nym znaczeni 

tradycji. Uczmy siebie i młode poko- • · ł · d · · kl t · m"·owa współg d i kra·u 
ny

"' gos""'darstwi·e, zabez"i'eczy ją l , spieszy o ;i:Je noczen1e naszeJ asy ro ·ego ~· . . ospo arzam. . .1 , 
·" .-~ ... enie chlubić si"' zdobyczami dzisieJ Al' · M .- ł 1 •" ·• "'e J 6ł'WÓ""Z" · j przed troską 

0 
przyszłość dziecka. " ICJa usia owa rnn .... z.r swe pr„ botnicze na gruncie mark.si:tmu-leni ·v<rsp ' .... "omami Jego rozwo u, iego 

szej Polski. Uczmy młodzie:!; z zapa- mówienie słowami Preżydenta R.P. nizmu, J;>rzyczyniło się do zjednoczenia po~tępo ... wyc.h i;irzeob:ażeń! jego losów, 
łem przygo,towywać się, by stanęła Bolesława Bieruta: ,;Niech kaźdy ruchu chłopskiego na platformie wspól naile~s~ymi. corkami sweJ ojczyzny -

· Praca ożywiona 
uczuciern 

goro.cvch serc 

w szeregach budowniczych wspania- Polak, miłujący swój kraj, wzma.c- nych pofycji z klasa robotniczą w:z.mo Polski Ludowej. 
lego naszego jutra. Nauczmy się gł~ nia swą czujność prżeciwko podstęp cniło nasze Państwo Ludowe ~aktyW W tym duchu i w tej intencji życzę 
boko odczuwać więzy międzynarodo nym knowaniom wroga, niech nie niło milionowe masy ludowe 'do walki Waszemu Kongresowi Towarzyszki i 
wej solidarności z siłami pokoju i szczędzi wysiłku w umacnianiu sił 0 pokój i Plan 6-'letni, zrodzi~o na Obyw~telki, najo~1'1"?cniejszy?h obrad 
postępu na całym świecie. Nauczmy gospodarczych Polski Ludowej, gruncie wspaniałych wyników teJ w~l (burzliwe oklaski i okrzyki: „Niech 
się C8;1Ym sercem kochać ostoję po• niech gotowością do ofiarnej pracy ki w masach pracujących mia~t i wsi, mocniej roz~wita organizacja Ligi Ko­
koju i postępu - Związek Radziecki dla swego narodu daje wzór i przy~ bez względu ha r6Znice poglądow ~po biet! Niech zyją. kobiety całego świata 
i wodza mas pracujących całego kład ' swego patriotyzmu, niech goto szczegblnych sprawach, pęd do działa- w walce o pokój! Niech żyje Polska 
świata, wielkiego chorążego pokoju wością do obrony pokoju słuźy ludż• nia zwartą masą narod1l dla dalst:ych I Zjednoczona Partia Robotnicza i jej 

Kobiety Polskie rozumieją, co da­
ła im władza ludowa i jakie perspek 
tywy odsłania przed nimi Plan 6-let 
ni. I dlatego - jak Powiedział Pre­
zydent Bierut - dla wykonania po­
zywających zadań Planu 6-letniego 

- Józefa Stalina. kości". osiągnię6 i zwycięstw 'W walce o po- przewodniczący towarzysz Bierut!"). 

MIKOŁAJ KOROLJEW <45) 

NA Hl·NGIJ 
Odczułem wielki przypływ energii. Inic~atywa w walce, ja~ 

dotychczas, należy do mhie. W zapasie· jest jestcze coś niecos. 
Na przykład silny cios. DotychCzas jeszcze nie kor:tyst!'łłem z 
tej b.roni. 

Spróbuj~ teraz. Lotem błyskawicy przeleciała myśl, źe w 
przyszłości nalei:~ te.k budować plan walki, żeby jedna runda 
nie była podobna do C!rugiej. żeby pr:iedwnik przyzwyczaiw~ 
szy się do jednego sposobu walki, znalazł się w ślepej uliczce. 
spotykając się w drugiej rundzie z zupełnie odrębną taktyką. 

Odpoczywając przed piątą rundą, pozwoliłem sobie spoj­
rzeć na iialę. Szeroki krąg twarzy znikał gdzieś pod kopułą 
cyrku. Pomyślałem: Napewno gdzieś siedzi matka. Poszuka­
łem oczyma - nie znalazłem. Ktoś pokiwał ręką - nie wiem. 
chyba mój wielblciel. 

Rozpoczęła 11ię pląta runda. Czy mój przeciwnik zmęczony? 
Chyba ni(>. r~czej speszony. Prz~1pw„rz11lnie nie może znaleźć 
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odpowiedniej taktyki. - Atakować, czy obrać taktykę wycze­
kiwania, odpowiadając kontratakiem na moje próby przejścia 
do ofensywy? 
R~umiem jego stan. 
Z gruntu zmieniam taktykę walki. Swiadotnie idę na wy­

mianę ciosów. Robię to teraz, na co Michajłow czekał ~. pC'ó' 
przedniej rundzie. Wtedy po udanym ciosie walka na połdy­
stans i w zwarciu wybitnie mu Odpowiadała. Teraz juź przy­
szedłem do siebie. Widzę doskonale. Trzeżwo oceniam sytua­
cję. Sprobuj(l zadać mocny cios. Ale Michajłowa trudno za­
skoczyć - Cał~ czas uważnie obserwuje. 
Robię zwody ciałem. Tylko jednego się boję, żeby nie 

wpaść na dobrą kontrę, gdy p6jdę do przodu! 
Stoję zupełnie otwarty. żeby tylko Mich.ajłow zechciał te­

raz zaatakować: Lecz on uprzejmie pozostawia mnie to „pra~ 
wo". Mój zamiar został rozszyfrowany. Nasze zamysły są )e­
dnakowe. Powstaje teraz pytanie: kto potrafi poelczas c1ą:­
głych zmian pozycji. znaleźć lukę, wybrać moment, uderzyc 
i v.rykorzystać sukces. 

Sytuacja staje się naprę2:ona. Publiczność szumi... 
Nie wytrzymuję. Zaczynam„. 
Szybko zmieniam położenie nóg. Cios z prawej klinuję w 

t\1łów. Michajłow lekko paruje, a j;i odrazu ze skokiem do 
przodu, lewą.„ Wyprzedziłem, siedzii 

'reraz już Michajłow idzie odrazu do zwarcia. Nie puszcza 
mnie ... Sżybka wymiana ciosów seriami w tułów. Należałoby 
teraz odejść do tyłu - nie mogę! Michajłow znakomicie za­
chow~je ·na.rzucony p.rzez niego swój sposób walki w zwarciu. 
Przyciska do lin. „ Gong. 

Została jedna,. ostatnia runda. 
Siedzę w rogu, słuch.am rad Fastowa. W zapasie mam je­

szcze dużo siły. Teraz dopiero w pełni wychodzą na jaw skut 
ki biegów maratońskich na szosie Izmajołwskiej i setki rund 
przerobionych podczas sparringów.„ 

Jesizcze trz.y minuty. Trzeba je wykorzystać na zdecydo­
wany atak. Tylko atak. Tylko atak - w szybkim tempie. 
Mam jeszcze zapas sit Nie ma po co oszczędzać. Moźna 
tracić nie licząc się z niczym. Jeszcze przed gongiem wstajf: 
z krzesełka. Mały tdck. Niech przeciwnik myśli: zupełnie 
świe:l:y, nawet nie chce wypoczynku. 

Wypoczynek oczywiście potrzebny, rękawice wydają się 
już cokolwiek za ciężkie. Lecz wiedzieć o tym powinienem 
tylko ja jeden . .., 

Gong. Ostatnia runda! Idę do nrzodu. Przechodzę prawie 
przez cały ring. Spotykam Michajłowa w jego rogu. 

Nic, żadnego zbytecznego ruchu. Dokładne, obliczone cio­
sy ... Michajłow zmęczony, widać to już po n!m. Ruchy nie 
mają tej dynamiki co póprzedni() 

(d. c. n.) 

' 



·Koniec legendy 
Gdy zointereSpwano się produkciq jedwabiu . . 

Puder, mydło i 1.ekarstwa 
otrzymywać można z buużyt~cznie . dotqd marnowanych od~dk6w · 

„Kobieta tego • nie poirati" 
W 1111ździerniku 1938 r„ a więc w okresie kiedy zamiary Niemiec 

hitlerowskich wobec Polski nie budziły już u nikogo wątpiiwości -
ukazał się w dzienniku ONR- owskim „ABC" artykuł pt. „Trzy 
razy K". Jttż pierwsze linijki tekstu rozszyfrowały te słowa: Au­
tor zalecał mianowicie przenieść na grunt Polski oslawionq formulę 
„Kirche, Kinder, Kuche" (kościół, dzieci, kuchnia). która w skrócie 
precyzowała, jakie miejsce w społeczeństwie winna zajmować 
kobieta. 

I 
zyskowi na drodze rewolucyjnej, 
wspaniałą bohaterkę Władę Bytom­
ską faszystowska bojówka w 1937 

, roku oblała na ulicy benzyną i pod-

Tak, w ślad za hitlerowcami, w sposób poniżająco cyniczny okre­
ślało rolę kobiety najbardziej reakcyjne ugrupowanie polityczne 
w Polsce sanacyjnej. 

! 

Ale zaraz„. Może nie wszystkie jako sukces życiowy, jako górną gra 
dzienniki kapitalistyczne zajmowały nicę możliwości. 
tego rodzaju średniowieczną posta- Na pe\1\1110 wielu czytelników pa-1 
wę? Bo oto w jednym z dodatków mięta z przedwojennych gazet dłu­
do „Ilustrowanego Kuriera Codzien- gie litanie ogłoszeń zaczynający<:h 1 

nego" z 1936 roku znajdujemy ta- się zwykle od słów: „Osoba z wyz-. 
siemcowe wypracowanie pod wielce szym wykształceniem przyjmie zaję­
obiecuj ącą nazwą: „Co potrafi ko- · cie zarządzającej ... ", „Poszukiwana 
bieta"? Jednakże nasze nadzieje roz pani do towarzystwa ... " itd. Ogrom­
wiewają się szybko. Chodzi po pro- ny odsetek kobiet-inteligentek, koń­
stu o apoteozę ... Maty Hari, legen- czących wyższe uczelnie - trafiał 
darnego szpiega w spódnicy, a nie właśnie do domów wielkiej burżu­
o jakieś tam równouprawnienie, azji i dor9bkiewiczów na takie u­
podniesienie kobiety do godności peł pokarzające „stanowiska". A tym­
nowartościowego człowieka. cza·sem ich chlebodawczynie - nie-

Nie tylko prasa, ale i wszystkie produktywne manekiny u boku zaa­
pozostałe filary systemu sanacyjne- ferowanych mężów - aferzystów -
go - przede wszystkim wychowa- spędzały swe życie na kanapach. 
nie szkolne konsekwentnie wpajały OczYWiście w najgorszym położe­
w społeczeństwo przekonanie o wY- niti znajdowały się Robiety z warstw 
nikającej z naturalnych przyczyn robotniczej ·i chłopskiej. Ich niż­
nies~modzielności kobiet, dostarcza- szość była usankcjonowana już nie 
no h cznych przykładów, że nie mo- tylko przez kodeks obyczajowy, ale 
gą one być równorzędnymi partne- prZeZ,oficjalne ustawodawstwo pa11-
rami mężczyzn w działalności spo- stwo.we. Rocznik statystyczny 1938 
łecznej , w pracy i w życiu umysło- podaje, iż w· przemyśle włókienni­
wym. czym robotnica zarabiała przecięt-

Dziś .tuż nie ma zawodów, nie ma 
dZ!i.ed~in pracy niedostępnych dla 
kobiety. Kobieta - traktorzystka., 
hutnik, ślusarz, kierowca, maszyni­
sta czy zwrotniczy - Prze.stają być 
czymś niecodziennym. Staje się nor­
malnym zja""isk.iem w kraju, w kitó· 
.rym zdecydowano zerwać :r.e wszyst­
kimi przesądami. 

Jednym z poważnych zadań drobhej wytwórezośel je1t wykorą­
stanie do produkcji edpadków i 1orowców zastępczych. PopałrzmT, 
jak zadania te realizuje jedna z wielu istniejących na teren.le woje• 
wództwa Spółdzielnia Pracy „Nowa Droga" w Skiemiewłeaeh. 

Niedaleko od Skierniewic w Mila tzw. rwaniec tj. odpadki 'Samych ni­
nówku istnieje jedyny w Polsce oś- tek w postaci skrętów, sktaw1tów 
rodek jedwabnictwa. Z dawien daw itp. których otrzymuje się' około 
na jednak do produkcji zużywano 400 kg rocznie. Zawiera on 10 proc. 
tam zaledwie 25 proc. włókien jed- aminokwasu tyrot:yny, stanowiąeej 
wabnych z kokonów. Reszta - całe cenny surowiec d·o wyrobu leków 
75 proc„ to odpadki. przeciw schorzeniom tarczycy. war• 

Nimi właśnie zajęli si~ praoown.i- tość jego ,wynosi 80.000 ~ł. Odpad­
cy Spółdzielni „Nowa · Droga". Na ki ·te dają się wreszcie sproszkować 
łódzkiej wystawie drobnej wytwór- i w tym stanie mogą być zuż~te do 
czości z dumą pokazywali wyniki produkcji pudru. 
sweJ pracy. Odpadki jedwabiu naturalnego 

W jaki sposób z wsppmnianych mogą b~~ jeszcze . w_ykorzy~tane do 
odpadków otrzymują proszek do produkcJt . barwmkow p1gmenOO,­
prania puder medykamenty a na- wych, do mas plastycznych, do ga­
wet tk'aniny? ' ' lanterU, zdobnictwa ludowego i Oli-

Przez przygotowanie włókien jerl- dób choinkowych. 
wabiu w roztworze mydła tekstylne Na , zakończenie nie od rzeczr bę• 
go dla usunięcia kleju serycynowe- dzie podać jeszcze cyfry określaj,~• 
go, którym zlepione są włókna otriiy osiągnięcia Spółdzielni Pracy „Nowa 
muje się płyn o zawartości . IO proc. Droga", a mianowicie: od paźd~ier· 
mydła i 2 proc. substancji tłuszczo- nika ub. roku spółdzielnia uplY'nniła 
wych serycyny. Około 500 1. tego cantowicie .remanenty odpadltót.~ Mi 
płynu wylewano dziennie do . kana- lanowskich Zakładów Jedvłabrti· 
łów. Obecnie wyrabia się z •niego cz.ych w postaĆi .oprzfldÓW war:tq~~ 
mydło i proszek do prania warto- 600 tys. zł , leżących w · mii.g')i.zynaeh 
ści 150.000 zł rocznie. W najbliższym od 1926 r. Po prz~robieniu 'i~h ~n• 
czasie ów prosżek ukaże się w sprze przędzę będzie m<iiżna wyproduko­
daży pod nazwi\ „FIOrin". · wać 20.800 m no\Vych tkańin wmo-
. Drugim proquktem. odpadkowym ści 2.490.ó-OO zt · · , ' 

w Swol.ch powi· eśaiach ,,Dziewczę- nie na godzinę 50 groszy, zaś męż-
. cz z a t · · pra"'1'e pal1'ła. ,,żywa pochodnia" - ofiara 

ta Z No„,,,.,lipek" 1· ,,Ra3·ska Jabłoń' Y n przy e3 same3 pracy w 
vvv d t l 9" 0 ·1 e zbrodniarzy politycznych - ponlo-

przy produkcji jedwabiu . były .do- · Przy.kład· wykorzystania ·odPad­
tychczas poczwarki, zaqiktiięte we- ków jedwabiu naturaln~go . w~ka~ti­
v.rr1ątrz kokonów. W 4 tys. kg tych je najlepiej sposoby · realizowania 
poczwarek,· które gromadziły i;ię planów · dróbnej .. wytyłł>rczości i ol­
rocznie w Milanówku było 25-28 brźyhńe' móiliwośtj,_ ją.kie ptzed nJ­
proc. tłuszczu, o wartości -18.000 zł. 'stoją właśnie . w . dziedzinie' W}!l~ony 
Tłuszcz ten wspanjale nadaje. r.ię do stania odpadków .niszczOFJY'Ch u nas 
px:odukcji mydła toaletowego. do~yćhczas, a stanowiących · c~ńlł 

Dalszym cennym surowcem jest skarbnicę suroWC0\\('4· Słl · · , 

pola GOJ. awiczyńska maluJ· e losy pię wa razy Y e - o ·gr. i e w prz 
·1 · t ' · d · a· sła męczeńską śmierć. 

ciu młodych dziewcząt ze sfery u- mys e me amrg1cznym, g zie n J- •.• 
bogiego drobnomieszczaństwa. W ze cięższe prace wylwnywali mężczyź- ••· l Filharmonii , 

. ·. n . n wn o···n1'ca płac mogłaby byc· Zd0 ·J·e się, że codzienne, niezliczo-
tknięciu się z rzeczywistośdą wszy- i, .-e a r z ~ 
stkie ich górne ambicje zostają bru- jeszcze usprawiedliwiona - to· w za ne fakty wyręczają nas ·v tym miej­
t 

1 
· d t . · d · t lk uda- kładach włókienniczych chodzilo już sen i nie ma potrzeby dawać suma­

. a n~e pto ep ai;e, Je 0n:ler~ch~i· zo- tylko 0 bezwzględny, nagi wyzysk. ryc:z:nego świadectwa osiągnięciom. 
Je się u rzymac na P · ... , · • ki stały się udziałem pracują­
sta · e wla$cicielką sklepiku, co au- . Jedną z łódzkich włókniarek, któ- Ja e . _ 

Dwa konce~ły syrńfoniczrre 
. . . ' . ' . I 

t kJ b 1 · ią przedstawia ra wypowiedziała walkę temu wy- I cych kobiet w Polsce Ludowej. Spo 
or a z o esną iron _: · · · · tykamy je na ws.zystltich odcinkach 

· · pracy; nie istnieją już dla nich żad-

p • · · · ·k U ne, zbyt wysokie „szczeble", za.~ezer-

D wa ostatnie koncerty . lódzkiej 
Filharmonii różnily ·się bardzo 

pod względem treści . i styti,,i, wyko­
nanych utworów. Wpr.awdzie na 
p1·ogram pierwszego z nich zlożyly 
się trzy pozycje tej . miq,ry co slyn­
na „Ciacona" Bacha, koncęrt skrzy­
pcowy Brahmsa i Symfonia Fanta­
styczna Berlioza, głównym ośrod­
kiem zainteresowania slu.chacty stal 
się jednak Berli-Oz, którego kompo­
zycje słyszymy stosunkowo rzadko. 

•em1era wars ... awelll! va wowane ongiś wyłącznie dla męż-u 111 llWI ·iill czyzn. Przestajemy mówić kobieta-

k h l , d k' h dyrektor, kobieta-profesor, kobłeta-
DQ e ranac O Z lC murarz: zjawiska, które wchodzą w 

Od najbliższego poniedziałku tj. 5 bm. wchodzi na ekrany kin 
ló1lzkich „Polonia" i „Baltyik'" pierwszy J?Ołski film muzyczny 
„Warszawska Premiera". 

nasze przYZWYcaajenie tracą równo 
cześnie swoją nowość, nie wYmaga­
ją podkreślenia. 
Dowiedliśmy w praktyce na prze­

strzeni ostatnich lat, że płeć nie sta­
nowi żadnego ujemnego· lub dodat­
niego czynnika w gospodarowaniu 
krajem. (ST. R.) 

Jest to no­
wy pełnome­
trażowy film 
poświęcony 

dziejom wy­
stawienia w 
Warszawie. w 
roku 1858 o­
per.y Moniu· 
szki „Halka". 
Film ukazu­
je w1;1lkę, ja­
ką mu sieli 
stoczyć Mo­
niuszko i au­

tor 11bretta „Halki" poeta Włodzi· 
mierz Wolski z kosmopolitycznymi 
gustami ówczesnych „władców" tea-

ka uważarla była za jedyną prawdzi 
wą muzykę. Gorącym zwolennikiem 
i obrońcą „Halki" jest przecj.e wszy­
stkim sam lud Warszawy, który ko­
cha piękną muzykę Moniuszki, czer­
piącą natchnienie z ludu i dla niego 
głównie pisaną. . 
Zwycięstwo .„Halki" na scenie 

Teatru Wielkiego jest nie tylko zwy 
cięstwem polskiej muzyki narodo­
wej, jest ono również zwycięstwem 
postępowej myśli społecznej, zy;ycię 
stwem ludu, który jest bohaterem 
tej opery. 
„Warszawską premierę" zrealizo­

wał reżyser . Jan Rybkowski według 
własnego scenariusza . opracowanego 
na podstawie. pomysłu Miry Zlmiń-

Hektor Berlioz (1803-1869) był je­
dnym z najoryginalniejszycli kom­
pozytorów . 19 stiilecia. Jako twórca 
kierunku zwanego muzykq p-rogra-

„Sw i at 
Otwarcie 

w walc~ o _ P·ok6i'·' 
ciekawei wystawy w Łodzi . 

wczoraj 0 godz. 14 w lokalu Ośrodka Propagandy Sztuki · (Park 
im. Siek.icwicza) odbyło stę otwarcie ntl~kle interesującej i bogatej 
wystaW)' pt. ,;Swiat w walce o Pokój". · . 

Wystawa ta, sprowadzona staraniem Łódzkiego Komitetu o„ 
brońców Pokoju, przywieziona została bezpośreclnło · z Wanzaw)', 
gdzie otwarta była w związku z n Swlałowym Kongresem Pokoju . 
i mieściła się na kilku piętrach Domu Słowa - · rmachu, ·w' lit6rym 
odbył się historyczny Kongres. 

Na iałość wystawy „Swiat w wal-,na:tliycb' t~ańin jedwabnych z au­
ce .o Pokój" składają się cztery tentycznymi pod~isami Ghińczyk~w 
mmejsze wystawy. pod Sztokholmskim Apelem PokoJU. 

Pierwsza z nich i zarazem główna I wreszcie czwarty cz;on -: ~o WY 
- to wystawa sprawozdawcza z st~wa. ·kaz:ykatu.ry . . po.btyczlleJ; .za­
warszawskiego Kongresu Pokoju, w1era3ąca zn;tcz~ą il?śc fo.togr~fiC:Z-: 
obrazująca historię i przebieg kon- nych reprodukcj~ dz1:ł ria.iwyb1tn.i~J 
gresu od momentu przygotowań w szyc~ oddanych· 1 słuz_ący~h sprawse 
Sheffield, zniweczonych haniebną p<>ko3u karykaturzystow . swiała. .. M: 
prowokacją labourzystowskiego rzą- tn .. w s~ła~ tej ~st~Wy .wchodt:t 
du londyńskiego _ aż po uchwale- . tak2'.e 6. sw1etnych. pohtyczn:vch scen 
nie Manifestu Pokoju do ludów kukiełkowych proJektu znanego pol 
świata. skiego karykaturzysty - Jerzego 

Druga - to przysłana z Moskwy Zaruby. . . 
wystawa radziecka, w której zwraca Bog~~~ wystaw~ „$w:1at V\'. walce 
szczególną uwagę piękny pomnik o PokoJ .wzb~dzi.ła olbrzyrrue zam. 
wodza światowego obozu pokoju _ teresowame mieszkańców Łodzi. 
Generalissimusa Stalina. 

Trzecią składową częścią - jest 
niezmiernie ciekawa wystawa chiń­
ska, poświęcona wielu problemom 
Chińskiej Republiki Ludowej. M. 
in. zawiera ona bogaty zbiór orygi-

100 nagród 

I 

sw:etlicowe wieczory 
li terach le '. Wydział Kultury PRN. m. Łodzi organ1-

zuJe w ramach akcjl świetlicowej szereg 
wieczorów literackie.li Mirosława Ochoc 
kiego p. t. ,,Ameryka w otu.eh Jej po· 
stępowyela pisany", flustrowanych recy­
tacjamt w wykonaniu Wacława Mrozow 

Na zdjęciu - jedna ze scen z filmu „Warszawska Premiera" J • skiego. 

UZ W p?'OgramJJe · WtiOOlllO>t'Ów ·Pi-widl!;i.aoie 
są dty!lk:u~e i w zw.1ą.7Jklu 11 ·tym ·wy. 

tru ażeby pierwsza polska opera 
na~odowa, której tematem jest 
krzywda ludu, mogła wejść na afisz 
Teatru Wielkiego w Warszawie. 

Na żywo odmalowanym t~e histo­
rycznym i społecznym widzimy sze: 
reg świetnie uchwyconych postaci 
zarówno z obozu postępowego PQ­
pierającego wystawienie „Halki", 
jak i obozu przeciwnego, złożonego 
z arystokracji, wysokiego kleru i 
strupieszałego kierownictwa teatru, 
w którym trzeciorzędna opera włos-

sklej wspólnie ze St. Różewiczem, w e w ł o r e k dział Kultury· pro11 uczestników o zabte 
przy współpracy J , Waldorffa. Qpra ranle głosu nad lnteresującymt Ich . za-
cowanie muzyczne filmu spoczywało ga\inleniam. Kierownictwa śwletllc z11ś 

w rękach prof. Sikorskiego. Na wy- N owy konkurs proszone są o nadsyłanie uwq krytycz-
różnienie zasługuje doskonała gra ' nych, dotyczą12ych c_hatakter11 !rtipru. 
artystów: Jana Koecbera w roli Mo- uwagi te mogą pollłutyć Wyd%lałowi Kul 
niuszki, Niny And1-ycz, Jerzego Du· I D • • k " tury jako wskazówki w planowa1tiu dal 
szyńskiego, Jana Kurnakowicza, Da " Z] e Il D} a szej akcji śwletucowaj. 
nuty Szaflarskiej, Janusza \Varnec- / w najbliższy ponledzialek . Mtros'ław 

kiego, Barbary Kostrzewskiej, Lud- 1 o ft Ili_ a gro' d Ochocki będ:r.ie miał dwa wieczory llte· 
Wika Sempolińskiego, J67iefa Kar-i · U lg reckie: o god:r.. 15,15 w Prezydium MRN 
bowskiego i innych. (Piotrkowska 104) i o godz. 1t:ej w żitkl. 

·---------------.:.im. Dubois (Ul. PKWN 12·14). 

mową i jako nieporównany mirlr.a 
instrumentacji odd.Eialat tw6rezo n• 
szereg kompozytorów . różnych kr(!.• 
jóiv. Za życia · Mpoznany w ojczystej 
Francji; z 'uznani em spotkał ·się w 
Niemczech, a » przede wsz11stktm ·.W 
Rosji, gdzie z e11tuzjazmem powita­
li go .tzw. rosyjscy . nowatQTZ'!ł„,se,­
deczne stosunlci lączyly go z c-iioło• 
wym krytyki~m i chotąi11m grttf>!I 
'!'1-0Watorów · - Wlod.<,!imierzem Sta-s­
sowym -oraz z kompozytorami~. C«z4-
,,.em· Cui, Ba:ła'kiriei.tYem, B<1rddi9'i!m 
i · Rimskij - Korsakowyrri . . Go,r~4 
przyja2ń lqczyla Berlioza i. z f?asztjm 
Cho.Pinem. . ,, ' . 

Wykonai'iie · Symfonii Fantast11ez· 
nej bylo nowym osiągnięciem M· 
szej orlciestry i 

0

jefkterow.nik~ ' P..f'l>f· 
~~hdafJ,ll WODICZKO, kt6'rt1 i~h!r• 
pretował to dzieló ·z: glęboki+n: olłezu 
ciem jego piękna i spec;jalnym. tiW.v 
datnienie.m ol.śnieipa.jqcej szaty'· ~'11,-
str~me?tta!~ej. : · 

·Ko~cert . D-du'll "Brahrrisa. od~ral 
Tądeusz· W-RO.flSKI, skrzwek 'nje­
powoiitych . za.let; ·wlada,;q,cy pi~ll:· 
nvm, s.oczvs:tym.tonem. i w&zech-strpfł 
nie . rozwi71.ię,tą techni1~ą. ' 
, Ostątni płątkou)y . kancert po!wit­
cony byl. w . całoki • MoZllriowt '. ; 
· WysluchaUśmy na;P,ierw wm.fo• 

nii Es-aur„ Rozpoczyna.· ąię ·ona, Pctd 
~fo~lYrlt! , pa.tetyc?;TllJ'(ń ~~tf4P~m„ , T;~e 
tJozbawwnypi akcentpiv .. trc.gjcł;­
nych. Nie wolna od tych akcent~w 
j_est i cr.lf,a . czę# • pierwsia, Po~orry~ 
ii1'yczna, a na.wet i rorn,c.intycz~yni, 
ba,ś~~ow1,11n urokiem qwiana,. etęśi! 
druga. . . , , "' . .: 
Następnq · pozycją· wagramt,t ·lWl 

koncert D.-dur na flet z tow~e· 
niem. orkiestry .. ,Wvkonat go„ mniv­
kalnie i ze smakiem, a bard.?o ·s.ta· 
ranitie pod . względem techn.icznvm 
Stawomir POPI1Vsju, utatęhtQu'any 
flecista naszego zespołu orkiestro-
wego. ...... .. . .. ' ' 

• ·Drug~ solistką ko~c<rrtu q11la ~Jet 
ko~ita śpiewac.rika Wanda · ·WER­
MI,fiSKA .. Znamy do,br~. zaletv ·aio 
sówe, śwretnq ' .tecftnikę i . 'w11sók·4 
'kulturę wokaJf!4 tej ariyśt~i. Od­
:tpięwala ona .z towarzyszeniem or­
'Jtiestry dwie arie ·~ operv „.Wesete 
Figa:ra" („Por'gi am.or' i „Doue so-
1io"), dodając· na bis arię z ' opery 
Mozarta „K'ról~pasterz", „CiJgp,"!Włc;;?· 
kę" G. Paesiella i „Fiolki;' ·A, · Staf.­
latti'!go, ch.walebnie . ittrzU''ntrj~c 
przez ccay CZ!J.S czystość kllt.s:r/e~n~j 
Lini.i swego ;\ repet·tuarµ. ' ĄrtyWi:ę 
przyjm.owano oiva.cyjnii!. · 
. Ko'lteert _zq.końc,zono 'uwertur«· do 

„ Weseltt F-iga:r:af', ·· . 
,Dvr11gowal prof. Bohdan Wodiez-

k~ ' . . . . 

Program pi4tkowego kan.<:~~tu ~ po 
tvtórzony zostanie w całości· na d.ii­
siejszym, 1!-iedzielnym Poran1ot to 
tym samym wykonan~u. z tit fed:ynie 
różnicą, że priy pulpicie kapelmistl'zo 
wski-rn zastąpi prof. Wodiczko Zbig-
niew CHWEDCZr!K . ' . • 

ST. WOYNA-GWIAZDZIGSKl 
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MARCA 

OZTS! 
Kazimierza kr. 

JU'l'RO. 
Euzebiusza 

WAZNE fELEFONY1 
Komenda Mte1ska M. o. 
Pogotowie Ratunkowe • . . . aó3·60 

104-44. 131- ló 
U7-ll 

Strat Po2arna . . . , , • ~ 
MleJs.k.J OśrodeJ< lD.formaG1j • , • l59·16 

DZISIEJSZEJ NOl.:'li OVZURUJA 
APTEK li 

Apteka nr l cPablaruck<> 56). a-pt. nr tl 
CP1otrkowska 127). apt. nr 12 !Daszyńskie. 
go 59) apt. nr 56 (Legionów 28), apt. 
nr 14 <Wschodnla o4> apt nr 36 !Lima• 
nowskiego 37> 

Apteka V Zakładu Lec=ctwa Pracow­
niczego, Al. Kościusm 48. dyturuJe co­
dziennie. 

• 

' PASISTWOWY TEATR NOWY !Ul. Wtee­
kow~k1~o n•r 15/17) - o godz. 15 i 19 
„Zwyclęstwo0• 

PAlllSTWOWY TEATR Im. !!t, JARACZA 
1ul. Jaracza 27/29) - o godzinie 15 -
„Pan Geldhab" - o godzi:nie 19 -
"Wieczór trzech króli''· 

PANSTWOWY TEAI'R POWSZECHNY 
1uUr.a Obrońców Stalingradu nr 21) -
o godz. 19.15 - „Wczoraj I przed• 
wc2ora.j". Po rlllZ os<tatmi. Zniż.ki waż.ne 

TEATR •• OS A" (Ul. Traugutta nr li -
o g. 1.S i 19.30 „Złote niedole" - se·me 
przedśtawieme. ' 

TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ „LOT• 
NIA" (u.U.ca Pio~kowska nr 243) -
o goodz. 16 i 19,15 rewia - „Ulubione 
melodie". 

PANSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
1u.L. Kopernlka ru 16) - o &odz. 17 -
„Przygoda Misia Lazęgl" 

PAI"STWOWA FILHARMONIA (ul. Naru• 
tovricz.a 20) - o godz, 12 - Pora;nek 
symfoniczmy. ... ... 

ADRIA (Ul. Stalina 1) - dla młodZle-tY 
„czarci żleb" - goodz. 14, 16, 18, 20. 
Po~·.ameik gooz. 12. 

BAJKA (ulica Franciszkańska nr 31) -
„Konstanty Za.słonow". dod, „Kałuż­
nica" - gocllz. 16, 18, 20 - do1;1;WQ!Oilly 
o>d lia•t 12. 

BALTYK (ulica Narutowicza nr 20) -
„Cyrk" - gooz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.3Q - dOiZW, o>d lat 12 Por. il. 

GDYNIA (ulica DaszyńskJego nr 2) -
„Program Aktualności KraJ .. I Zagr, 
nr 9/51", PKF nr 10/51, „Sw1at mło­
dych nr 7/50". „Opowi.a.danie starego 
dębu", „Sport ra<iz.iecki nr 9/50" -
gooz. 11, 12, 15, i6, 17, 18, 19, 20. 

HEL (ul. Legionów 2) - Nj.eczynne 
:i: powod-u remontu. 

MUZA cu.li<:a Pabianicka nr 173) 
„Antoni Iwanowicz gniewa sle" godz. 
16, 18, 20 - dovw od 1aot 7. Por. 11. 

POLONIA cuuca Piotrkowska nr 57) -
,,PokóJ zdobędzie świat" - ęodl!:ina 
14, 16, 1'8, 20 - dozw. od llaot 7. 

PBZEDWlOSNIE (Ul. Zeromsk1ego 74) -
„Hamlet" - go<dz. 13.30, ii>.30, 19.30 -
do.zw. oo Jia<t 14. PO<ramek godrz. io,3o. 

REKORD 1ul Rzgowska 2J - ,,Orzei 
I{aukazu" - II ser.i.a - gcxlcz. 14, 16, 
18, 20 - dJozw. od lait 12. 

ROBO'l'NJK (UllCa Klllńsldego nr 178) ::­
„Złodz:ieje rowerów" - godz. 14, lo. 
t8, 20 - do.z.w. od 1ait 14. 

ROMA (ul. Rzgows!<:.a 84) - „Upadek Ber­
lina" - I seria - godz. 16, 18, 20 -
clio.zw. od [art: 7. Poranek go.dz. 11. 

STYLOWY (Ulica K1llńsk1ego nr 123) 
„Brunatna pajęczyna" - godrl. 14, 16, 
18 20 - doow. od 1iart: 14. 

SWIT (Bału~ Rynel<) - „Wesoły Jar­
mark" - godz. 15, 17.30, 20 - OOZIW· 
od ita>t 12. 

TATRY (ulica Slenk1eW1cza nr łOJ -
„Niebo czy piekło" - godz. 16, 18, 20 
- dlla mlo~. nU,ed,oo;w. P01l'anie'k 11. 

WlSt.A (ullca Daszyns.ldego nr 1) -
„Tajna misja" - giodrz. 15, 17, i9, 21 
<ioow. od 1at 12. P-Oratneik 12.30. 

WŁOKNIARZ cullca Próchnika nr Ut1 -
.,Czekaj na mnie" - godz. 14.30, 16.30, 
16.30, 20.30 - <t=w. od liart 112. 
Parain1!lk g-Odiz, 11. 

WOLNOSC! tul. Naptórkowsldego 18) 
„Tajna mlSja" - gocte. 14, 16, 18, 29 
dorZJw. od lat 12. POINlllleik godlz, il. 

ZACHĘTA (uMOO Zg1erSk.a nr 26) -
„Synowie" - goelrL. 16, 18, 20 - diOZw. 
od lat 12. P<l!ralnek gocllz. 11. 

MUZEA MIEJSKm 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Pl. Wol• 

aołcl n.r 14 1teiefan 156-16) MUZEUM 
PREHISTORYCZNE - Plac Wolności nr 
1ł <telefon 139•13). MUZEUM SZTUKI 
- ul. Więckowskiego nr 86 (tel. !82-73). 
MUZEUM PRZYRODNICZE - Park Slen• 
Jdewicza (tele'fon 262-62) - Otwarte coo 
d:z.iLen.nle prócz pontedrz:lałków w godzi• 
nach od 10 do 18, w czwartlld od g~. 
111 óo 20. w n.ted:lJiele 1 łw!ę11a od godzi­
ny 10 dO l'l. 

Przede wszystkim llillil transport 
Jak MHD walczy o obniżenie kosztów własnych 

§praUJa dnia 

Zamiast turystyki 
indywidualnej 

-llUOSOH'O Do zniżki cen prowadzi przede wszystkim obniżenie kosztów włas­
nych zarówno w przemyśle jak i w handlu. A obniżenie kosztów włas­
nych w handlu - to w pierwszym rzędzie usprawnienie transpo;:tu.. . 

Miejski Handel Detaliczny w Ło dzi odpowiadając na a.pel pracowni­
ków krakowskiego MHD zobowiązał się obniżyć koszty obrotu towaro­
wego o 14 proc. w stosunku do roku ubiegłego. Od momentu podjęcia 
zobowiązania minęły zaledwie 2 ty godnie, a już dziś widoczne są efek­
ty wysiłku pracowników MHD. 

Dyrekcja MHD Łódź - Południc po sklepach zabiera w drodze po­
zwróciła szczególną uwagę na u- wrotnej do magazynu puste opako­
sprawnienie swego ttansportu, który wania, skrzynie, pudełka itp. oszczę­
dotychczas pozostawiał jeszcze wie- dzając w ten sposób także benzynę 
le do życzenia. Wprowadzono tu pe- i czas pracowników. , 
wne eksperymentalne innowacje. Codziennie konwo:ienci poszczegol 
Najważniejsza z nich to stworzenie J nych wozów składają raporty o wy­
ekip transportowych dla poszczegól- konaniu swych zada.fi z dni~ poprze­
nych branż, składających się z dniego z dokła~nym podaniem cza­
dwóch do trzech robotników. I tak su wyładunku 1 załadunku. Przyczy 
np. swoją oddzielną ekipę posiada ny ewentualnych przestojów są 
branża odzieżowa, skórzana, metalo szczególnie dokładnie b~dane prz:z 
wa itp. kierowi:iictwo i ~aty~hm1ast. podeJ-

Ludzie pracujący na stałe w tran- muje się odpowiedme kroki w celu 
sporcie danej branży specjalizują ich usunięcia. 
się w wyładunku i załadunku towa- Już dziś efekty oszczędności na 
rów pewnego typu. Przyśpiesza to transporcie po zastosowaniu tych ~­
znacznie pracę, wpływając na sprawnień są widoczne. .WskazuJą 
zmniejszenie postojów aut do mini- one na to, że w ten sposob uzyska 
mum. Dotychczas robotnicy zatrud- się oszczędności sięgaJ!\ce 15 proc. 
nieni byli w transporcie dorywczo, dotychczasowych kosztow transpor­
nie czuli się więc z nim związani i towych. 
nie poczuwali się tym samym do Widoczne wyniki daje też oszczęd­
specjalnej odpowiedzialności za wy- ność na opakowaniu. Niektóre skle­
konaną pracę. Zmiana wprowadza- py w dzielnicy południowej zarówno 
na od kilku dni przeobraziła całko- spożywcze jak i z artykułami prze­
wicie sytuację. Wpływa to natura!- mysłowymi wykorzystują opakowa­
nie również dodatnio na usprawnie-
nie załadunku 1 wyładunku. Nowe punkty usługowe MHD 

Oprócz ekip stałych w Dyrekcji 
Łódź-Południe stworzono rezerwy 
transportowe. Uzupełniają one w 
każdej chwili ekipy zmniejszone np. 
na skutek choroby jakiego} robot­
nika. Przezorność ta wyklucza rów­
nież przestoje samochodów z towa­
rami. 

Samochód po rozwiezieniu towaru 

• RADIO 
NIEDZIELA, 4 marca. 

Wiosna się zbliża. Zarówno więc 
panie jak i panowie myślą o garde­
robie wiosennej. W związku z tym 
MHD uruchomiło kilka punktów 
usługowych, w których można na­
prawić to co najpotrzebniejsze na 
zbliż:.ljący się sezon. Mężczyźni mo­
gą więc odświeżyć swe kapelusze w 
punkcie usługowym przy ul. Piot~­
kowskiej 133, panie zaopatrzyć się 
w nowe kapelusiki ewentualnie prze 
fasonować stare, w sklepie przy ul. 
Piotr.kowskiej 116. 
Wszelką galanterię skórzaną, ja.~ 

torebki, teczki itp. można naprawie 
w punkcie przy ul. Piotrkowskiej 
142. 

nie pierwotne do opakowań wtór­
nych, co daje możliwość wieli.: pla­
cówkom, które dotychczas posiadały Organizacja wycieczek turystyc2:­
przydział papieru na opakow~nia do nych nie stała dotychczas na odpoWle 
20 kg IP..iesięcznie rezygnowac. o bee- dn:im poziomic. Toteż miło6nicy tu­
nie z tego przydziału zupełnie lub rystyki uprawiali ją raczej indywidu­
częściowo. Zrozumiale, że i te 0 - alnie, nie mając możliwości .brać u­
szczędności dają w sumie pokaźną działu w zespołowych wycieczkach 
kwotę. krajoznawczych. Przeprowadzenie ra 

Dyrekcja MHD z Art. P.rze~. dyknlnej zmiany na tym odcinku po­
Łódź-śróclmieście rozumie takze, ze stawiło sobie za zadanie Polskie Towa 
transport jest podstawą operatyw- rzystwo Tmystyczno - Krajoznawcze, 
naści handlu detalicznego. Dlatego które powstało z 2 towarzystw: Pols 
zwrócono i tu ~zczególną uwagę na kiego Towarzystwa Krajoznawe~g? 
usprawnienie go. . . . . i Polskiego Towarzystwa Tatrzanskie 

Transport odbywa su~ rowmez w go .. 
przerwach obiadowych z tym, ż~ W Celem głównym PTTK jest udostę 
poszczególnych. skl~pach pełm.onell pnienie, umasowienie i rozpo\~·s~ech­
są w tym czasie dyzury. DyzuruJące nieme 1·uchu turystycznego wsrod la 
osoby przyjmują towar, dopomaga- dz.i pracy. Wycieaki organizowa~e 
jąc często w rozładunku. . 

1 

będą przez Oddział Łódzki PTTK, me 
Aby wozy miały zapewnioną cał~ tylko do miejscowości w okręgu łodz­

dzienną pracę Dyrekcja prowadzi kim, ale i do punktów położonych w 
kalendarzyk dostaw, w ktorym no- dalszych okolicach kraju. 
towane jest zapotrzebowanie na PTI'K przestawia się więc obecnie 
transport poszczególnych sekcji bran całkowicie z indYwiidualnej, niezor­
żowych. Jeśli w pewne dni nie prz~- ganizowanej turystyki na zorganil.zo­
widuje się pełnego wykorzystan~a waną, planową turystykę masową dla 
aut zawiadamia się o tym dyrekcJe pracujących tniast i wsi. Chodzi tu 
innych dzielnic, które mogą korzy- nie tylko o zorganiwwanie wyjazdów 
stać z usług tych wozów. Chodzi tu wycieczek masowych, lecz również o 
o wykorzystanie każdej minuty cen- zaplanowanie przebiegu podróży, czas 
nego transportu. Konwojenci tej ~y pobytu wycieczek w miejscach doce­
rekcji składają również. codziennie Iowych zapewnienie dogodnych 
rapoi;ty z rozjazdów dnia poprz~d- miejsc ~oclegowych i punktów posił­
niego, co zwiększa kontrolę nad ich kowych oraz atrakcyjny program 
pracą i przyczynia się do uspraw­
nienia transportu. 

Pewne oszczędności otrzymuje się 
również dzięki magazynowaniu od­
padków w sklepach włókienniczych. 
Skrawki z zakończeń sztuk materia­
łowych odprowadzane są do Centra 
li Odpadków Użytkowych. (Kas) 

zwiedzania miejsc pobytu. 
Te wszystkie sprawy omówione ro 

staną na walnym zebraniu członków 
Towarzystwa, na którym, vry-brany 
będzie Zarząd Okręgu Łódzkiego 
PTTK. (K) 

Ogrod11icy łódzcy zapoznaią się z teorią 
l'lie;zurina - tgs~nki 

Kwiaciarstwo, drzewoznawstwo, szkół 
karstwo, ogrodnictwo miejskie, agrobio 
logia - oto niektóre przedmioty wy­
kŁaidane na otwartym k11ka tygodni 

temu pr1Zez Miejski.ej Przedsiębioc­

E>two Og;rodrukze kurs.ie d~sZJtałca­
jącym dla ogrodników. 

teresowaniu ogrodników nowymi zdo­
byczami uczonych radzieckich. Są i ta­
ki~ wypadki, że na wykłady prz-.{cho 
dzą ogrodnicy, którzy nie zgłosili się 

na kurs. 

6,55 Prograim diruiia. 7,00 „Na <imeń do­
bry". 8,00 DZten.nhk. 8,20 Muzyka r=ryw­
:kowia; 8,50 Aud!y-cjia SKRK; 9,00 Muceyka 
organowa. 9,80 „Ob'tica;e dl!l!La'• - lira•gun. 
ll>OWi>eśc<i W. Wasilews-kilej. 9,45 „ W'i!eś 
tań·czy i śp.te-wa". 10,0o PrZJegłąd prasy 
stołieczm,ej. 10,05 Sk!r:ziy,nil<Ja ogóll!W.. 10,20 
„Poe2lja i muzYJk,a". 11,lfi (Ł) „Od nia• 
s.zy-ch lroll'~01DJd·etn1t6w". 11,25 (Ł) Kon' 
cert !ye:;,eń. 11,45 SkDZ'.Y'll•ka Wszei>hruLcy 
Riad•itowiej. 11,57 Sygin.a~ i Hejrui~. 12,04 -
P.rzeg1ątd OZlaeqpi~rrn. 12,15 M>1.1.zyka. 12,55 
,.Hi>S'bOII'ia ;riucihu robo1tnitc.2Jego". 13,15 (Ł) 
„'Drau~tótr.zly5c1 do rnaszytn". 1'4,00 „W's!recn 
ndca Ra1clfuolwia". 11,2.0 Muzy1ka. 14,40 Au.d. 
ośwjatowa. 14,50 Melooie ludlonMe <:Io tań­
ca. 15,15 Auld. diLa świ>et1:ioc dlZllecję'Cych. 
16,00 „Nasz:.e chóry śp!ewia·ją". 16,~ Pro­
za. 16,35 ,.Melodie Ś<W•ia-ta''. 17,00 Dzien­
itl.iik. 17,20 Koncert Choplmows:ki. 17,50 -
.,Patn Gel.cllha•b" - słuclt. 19,00 Koncert. 
20,00 DziPrn1iL'< 20,ao· c•Ł) Koo,cm-t r-orzryw, 
klowy. ZQ,45 „Te.ltr Eterek". 21,15 Fe!l!e• 
ton. 21,2.5 Muzyikia tam.ecz1Da. 22,o6 (Ł) -
Wia•dtOl!Tl.CJŚCi '-'POo-towe l>ok.ailme. 22,15 Wiia­
dom-ości sipartowe z oe.~ej PQIJslci. 2'2.45 -
Muz'Y\ka 1atneC2'!11a. 23,00 Ostatnie wiado­
moścd. 23,lo M'lllZyIDl·. 23,55 Poogriacrn nm 
ju•tro. Hymn. 

W wiosenną garderobę dla dzieci 
będzie można zappatrzyć się w skle 
pie przy ul. Traugutta 2, który o-
twarty będzie w tych dniach. . Na kurs, którego I semestr trwać 

Za parę dni uruchomiony będzie będzie do dn. 20. 3. br. uetęszcza 54 
nowy sklep introligatorski przy ul. osoby z wszystkich rejonów i zakła-

Dużą zasługę należy przypisać tu 
wykładowcom, rekrutującym się z fa­
chowców MPO, którzy umieją w spo• 
sób bardzo interesujący podać istotne 

Zebrania odczyty 
DZlS: 

- W 'glmlS>cmtl I'I ~ Chlor. W'1!Wrl. 
A. M. (:Ste!'1d•nga ll, o gC>drz. 11 wa!lrne ze­
b:ranli.e K<ld:a linbezini.stów P~eh. Na po­
nąidil<n.l dlJienlnym: Pl.all1 6o1'etn•i w dq;i-edrz.l• 
indJe C\hotrćll> wewn1ętrmnych w słu'Ż>ble zcllro 
w'lla. 

- W śW1letl1lcy ZIP'.B lm. Duroe0a (iNo­
wo>tlki 60), wileczór sa.tylryczmy Z. F1j1a..a. 
Rie•cytu.je T Teo.crorwyk. 

- W 10tk.a,1u (Zatehodnia 72)., o godtz. 9 
~ncjta du.a ikd.erO>Wllll!k6w z~$pcllów 
JawtaroeAILa idledlo,glic'Ztne@O s.zkół ~red· 
nliich. 

JUTRO: 
- W salii PZ\PB illn. F. Dzi~tżyńsildieg<J 

(Piotrkowska 295), o godz. 17 zebranl.e 
wtaśoicteli. nieruchomości z Kom!saris:tów 
MO V VI i VIl w Sil)ira'Wlie ltnkoatSowatnia 
pod•a.tku od 1oka·ll na rok bieżący. 

- W saa1 Y.ltntferencyj«Lej ORlZZ (Trau­
gutta 18), o gooz. 9.80 llOOnfe:ren~j.a meta. 
dyc:zm.a sekcji teatra~nej . Ob eon osc wsiz;y&t 
ldloh ~ oboWl:ą~owa. 

Wschodniej 74. . . . . dów MPO. Program kUTsu przewiduje 
Nie wszyscy wiedzą, ze istmeje . . , , . 

'uż od dawna punkt usługowy MHD zapozname ogrodmkow łodzkich z me-
brzy ul. Wysokiej 31, gdzie repera- todą Miczurina-Łysenki. Wykładana 
wać mo:bna st.rzykawki oraz przybo- jest również nauka o Polsce i zagad­
ry precyzyjno-opty~zne. . Punkt. ti;;n nienia społeczne. 
interesować będzie mewątphw1e . . 
przede wszystkim lekarzy, pielęg- Prawie 100 procentowa frekwenc3a 
niarki oraz personel szpitalny. (k) na kursie świadczy o ogromnym zain-

ZAPOMNIANY LOKAL 

ZNAJDUJE się on przy 
ul. Rzgowskiej nr 39. 

Od dw6ch miesięcy lokal 
ten świeci pustką i nikt 
się nim nie interesuje 
Tymczasem 11\!eszkańcy 
dzielnicy marzą o barze 
mlecznym. Czy nie moż­
na by więc urządzić tego 
baru w zapomnianym lo­
kalu? 

DENERWUJĄCE 

OMYLKl 

T AKIE denerwujące o­
myłki popełnia perso 

nel Biblioteki Miejskiej 
im. Wa.ryńskiego. Niewia 
domo dlaczego, ale do nie 

dawna jeszcze na wyda­
nie książki w tejże biblio 
tece czekalo się przecięt­

nie 5 minut. Obecnie aby 
otrzymać żądaną ksią:i;kę 

tr~eba nieraz stracić 20 i 
więcej minut. Zdarza slę 

przy tym, że po klika ra­
zy wydawana jest książka 
nie ta, o kt6rą się prosi­
ło. (Wit) 

STŁUC7JONA 

MALINO-WA 
il ATURALNIE stluczo­
li na jest nie sala ale na 

pis „Malinowa" umiesz­
czony na frontonie gma­
chu przy wejściu do te­
go lokalu. Lokal repre-

zentacyjny, ale .stłuczony 
szyld nie. (Paw) 

POCHWAŁ.A 

KONDUKTORCE 

M
IŁY Reflektorku! Wy­
da.je ml slę, :te gdyby 

zorganl220wano konkurs.. 
na najbardziej uprzejme• 
go konduktora, to do za­
jęcia pierwszego miejsca 
mógłby pretendował kon 
duktor, który w dn. 2ł 

lutego br. rano obsługi· 

wał tramwaj 5/ł. Był on 
tak grzeczny, uprzejmy I 
miły, te zasłufył na uzna 
nie wszystkich pasa:łe· 

r6w. Rełlektoroma.n. 

i ważne wiadomości. (k). 

Nie pomogło „pomysłowość0 

Maria Pietrzykowska księgowa w PPB 
doszła do wniosku, że kupować byłoby o 
wiele przyjemniej, gdyby nie trzeba by­
ło płacić za towary. Zabrała się więc 

raźno do dzieła. W sklepie firmy Kosel 
przy ul. Daszyńskiego ukradła dwa. 
stempelki różnego kształtu z napisem 
„zapłacono" a z firmy, w której pra­
cowała 3 poduszki z różnymi kolorami 
tuszu. I korzystając z tego, że wysiano 
ją do innego oddziału PPB ruszyła po 
zakupy. 

W tkleple MHD przy ul. PiotrkoWllk.iej 
nr. 81 wybrała sobie półbuty męskie 1 
większą ilość koszulówki.. Podstemplo­
wała rachunek swoim stempelkiem od­
powiednim kolorem tuszu I poszła po 
odbiór towaru. Wszystko było doskona­
le obmyślone i dlatego zdumiała się nie­
pomiernie gdy ekapedientka wszczęła a­
larm i utrzymano ją. Nie przewidziała 

bowiem tak drobnej okoliczności, że 

kasjerka obok stempel.ka kładzie na ra 
chunku umówiony danego dnia znak, po 
którym personel poznaje, że ktient rze­
czywiście zapłacił za towar. 

Bunt UJ •• lal:Jr9ce (22) 
CHCESZ REGULABNIE 
OTRZYMYWAC GAZET2 

Janlna opowledzdała co się z nią dW1' 
ło - Udaję, że jestem zadowolQna. Ale nie chcę brać udziału w filmie antypol­
sklm. Chcę uciec, a pan musi ml pom6c.„ 

- Nie ucieknie pani - odparł stanow­
czo Marian Mazur, Przeciwnie! Zostan!e 
pani, by pom6c .•. 

- W C'l:ym? • 
- Aby ten film nigdy nie został u"kon-

c7Jfi'!~ian Mazur opowiedział Janinie. Jak 
dalece dojrzały już przygotowania do 
filmu. 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr ~ (2043) D.-2-12574 

- W atelier postawili już Krakowskie 
Przedmieście - przt!dwojenne, z prima 
dykty. Budują wldol> Warszawy z gipsu 
I tektury. W atelier kręci się cała szajka 
ekspertów ocl wszelkiego rodza.lu kłamstw. 
A jeden z nich powiedział, że ten fil~ mu 
si być istną bombą atomową nienawiści„. 

- wczoraj zaczęli montowa~ Tatry z 
plastikonu, st.awiają Zakopane 7l frontem 
„Morskiego 011a", a specjalne laborato• 
rium wyrabia nylonowy §nieg itakopiań· 
skd ••• 

- Ale my nie dopuścimy„. l pa.ni mqsL 
nam pom6c •. , 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 
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LiltłJ ~o 'Ił~ 

Nie mcgq praktykować 
Uczennice Publiczm,j silające placówki Ł. z. G. 

Przed sezonem piłkarski!!} 
żeńskiej Szkoły Zawodo­
wej w Łodzi przy ul. E. 
Orzeszkowej nr. 31 - kie 
runek gastronomiczny -
dotychczas nie odbywai,· 
pralct:ykl. Szkoła w e wla s 
nyn1 zakresie. nie pos ia­
dr,jąc odpowiednic'.1 po-
1nieszczeli ani urządzeń, 

nie n1oże dla uczennic 
zorganizować 'v dostatecz 
n y n1. s to p n-'.u zaj ~c pral;:ty 
czn ych. Nnton1i ast iódzkie 
stołówki SZ':.'Zególnie Łód.z 
!<ie Z ::tkłati.V Gastronomi­
ezne nie pr~ejz.w iają żad 
11cgo 7. 3.i 11iereso\vr:.nia d l a 
naszej s7.ko:y. a przecież 
mamy stanowić kadry za 

Czy nie byłoby wobec 
tego siuszne :idbywanie 
prakty ki w placówkach 
ŁZG,, g d zie pod opieką 
fachowego kierownictwa 
mogłybyśmy praktycznie 
zapoznaó się z naszymi 
przyszłymi obowiązkami. 

Dobre buiy na 
(5 podpisów) 

śmietnik 
Li owcy są dobrej m śli 

Z wkeprezesm ŁKS Włókniarz 
Kazimierzem Kucha.rskim rozmawia 
my. na temat piłkarzy drużyny ligo­
we]. 

- Przez całą zimę do 10 }utego 
prowadzone były treni111gl w sali 
Spójni w Helenowie, a poiem korzy­
stając z dog<0dych warunków a­
tmosfo,rycznych przenieśliśmy się na 
boisko. Treningi odbywały się raz w 
tygcdniu, a teraz odbywać się one 
będą systematycznie we v.ntorki 
czwartk;. 

- Kto prowadzi treningi? 
- Tre~rem drużyny ligowej i re-

z~rw jest Drab~ński, natomiast junio 
row trenuje mgr. Radwański. Z praw 
dz:twą satysfakcją muszę stwierdzić 
--;- mówi H. KuchaTS•ki, że na wszyst 
k1ch treningach była rekordowa frek 
wencja. świadczy to o tym, że po­
szczególni z&vV'Odnicy poważni'e trak­
tują swoje obowiązki i niewątpliwie 
Pod względem kondycyjnym nie bę­
dzie tym razem żadnych zastrzeżefl. 
Tacy zawodnicy jak Bmran i Wkldar 
czyk mówią, że gotowi są grać dwa 
mecze pod rząd. 

- Jaki będzie ostatecznJie skład 
drużyny ligowej? 
. - Większych zmian niJe p'l'zewidu­
Jemy .. Brnmka to - Szczurzyński i 
Styczynsk.1. Obrona: Włodarczyk i 
°!"uć z tym, że poważnie brana jest 
Je~nocześnie kandydatura Barana, 
ktor.Y w razie kontuzji któregoś ze 
s:w?1ch kolegów będzie przesunięty z 
hn1~ ataku do obrony. Na pomocy 
mamy:. Urbana, Rączkę, Wapienni­
ka, Millera i Koźmińskiego, a lin1a 
at~u: Hogendorf. Baran, Szymbor­
ski, Kalużyń~ki, Bassi i Janeczek IL 
Dobrze wypadła w Ska:rżysku próba 
przesunięcia Hogendorfa na pozycję 
lączniika z tym, że na sk!I'zydle gra 
Bassi. 

- Czy będą jacyś nowi gracze? 

Olejnik zdyskwolif1kowony 
W Lubl~nie odbędzie się dzisiaj 

mecz bokserski o mistrzo.sitwo II Li­
,, gi między OWKS a ŁKS Włókniarz. 

Łcdzian.ie w Lublinie wystąpią w 
następującym składzie: Anielak, Ma­
tecki, Szaliń~ki. ś_igała, Marcinkow 
ski, Nugajski, Trzęsowski, Sz.czepoc­
k:i, GieTuga i Jaskóla. 

W składzie brak jest Olejntka, któ 
ry zo~itał przez własiny klub zdy­
skwaJifiikowany na jeden rok. 

- Mamy otrzymać kilkunastu gra zawodnictwa między poszczególny­
czy, że się tak wyrarż:ę łódzk:ie~o cho- mi sekcjam.i, a sekcji mamy aż 17. 
wu, a ponadto jesteśmy w trakcie Do 20 marca wszyscy nasi członko­
załatwi'ani'a formalności jeszcze z wie powinni przejść próbę SPO w 
dwoma graczami, którzy maJą do pływaniu. 
nas przyjechać z innych miast. - Co za.powiada się na 11 bm. 

- Jak jest z botlski•em? na ootatnią niedzielę prz;ed rozgryw-
- z boi.9kiem mamy poważne kłc kami ligowymi? 

poty. W poniedziałek dokonana zo- - Sprnwadzimy do Łodzi albo 
stanie wi,,;ja lokalna stadionu. Cho- Gwardię z Warszawy, albo zespół 
dz.i mianowicie o trybunę i o wzmoc Włókniarza z Radomia. 

W ubiegłym roku kup i 
iem w sklepie CHP .S bu­
ty na tzVi.~. słoninie. Po 
trzech miesiącach nosze­
nia podesz\vy przetar1y 
się i buty wym3gają na­
prawy. żaden z punktów 

u slugowych CHPS. nie 
chce podjr:ć s ię naprawy 
obu\via , pe 1 • ie\vaż n ie ma 
potr~ebn~:c!1 materic:.łów 
do napra wy . 

Czy jedy nie dlateg o, że 
nie pom y:ilano w porę o 

Bar mleczrry z prywatną 
Bar mleczny w Kolusz­

kach zaopatrywany jest 
w produkty takie_ jak cu 
kier i kakao centralnie, 
zdarza się jednak, że kie 
rowniczka wybiega, by za 

własne pieniądze kupić 
1/4 culuu bo .. „ nie nade­
słali w porę. Poza tym 
kuchnia j egt źle zbudo­
wana i sl~utkiem tego dy 
mi, rezultat - w barze 

tym, by umożliwić repe­
rację tego rodzaju butów, 
mam wyrzucić je na 
śmietnik mimo, że mają 
dobre wierzchy, 

K. Skibiński. 

inicjatywą 
jest podawane zimne i za 
dymione mleko, a bar 
ten jest jedynym pun­
ktem pożywienia dla se­
telc podróżnych. 

A. Kwiatos 
nienie tuneli w wale ziemnym. Ro- - Sądzę, że jeże1i chodzi o ostate­
boty wstały wstrzymane, ale musi- czne zmontowanie składu, to w du­
my konieczruie przed pierwszym me- żej mierzie decyzja uzależni!Q11a jest 
czem ligowym w Łodzi bodsko do- od dz;iisiejszego meczu w Sosnowcu 
prowadzić do należytego porządku. ze Stalą. 

Nagły wypadek natychmiastowa pomoc 

W poniedztałek zapadnie chyba rów- - W zasadzie tak, ale dJ::użyna na­
nież decyzja w sprawie budowy do- sza jest tak już dobrze zgrnna i zży­
mu sportowego, a raczej decyzja w ta, że nie warto pil'e;eprowadzać ekspe 
sprawiie wybrani,a miiejsca gdzie ten rymentów, które nie zawsze są szczę 
dom ma stanąć. Chcemy, żeby prze- śliwe. Na za'koi1czeniie pragnę dodać, 
'"'-: ' Y n.-.,., . . , \VVbUClOWania go pod że wyjątk:O'W10 dużo CZaSU poświęca 

trybunami tzn. wmontowania domu p:iłkarzom prezes dyr. Z. Kaźmier­
w trybunę przy zlikwidowa!l!iu try- czak. Natomiast leka<!'zem klubowym 
bu111y obecnej. , jes.t dr Czerucki, który jako wybit-

- Czy istnieje u was współzawod- ny znawca medycyny sportowej o<ta-
nictwo sportorwe? cza naszych piiłkaa:zy troskliwą opie-

- Opracowujemy 1regulamin współ ką. Ja.. Nie. 

Start J. Głażewskiej na 
UJ Parl'u Ludową.u' 

Dziś o godz. 14 'llJ3 st,a.wllie w Parikru Ltt­
oowym zargaoniwowa""e zoobalilą wyśd.s'i 
łyiżwiair.stki<e do&t><;tpn<e <l:1a stow.a.r,zy~ch 

n.i.e&towanz.y!l=ny<:h. 
Po {)(1W'1'0cile z MosikJW'Y Jadlwj,ga Gła-

lodzie 

Dnia 24 lutego podczas 
pracy o godz. 13.50 ule­
głem wypadkowi złama• 
nia ręki. Lelcarz dyżurny 
ambulatorium kolejowe­
go - Łódź - Kaliska skie 
t'ował mnie do ambulsto 
rlum centralnego przy 
dworcu Łódź Fabryczn'l. 
Dr. Wyszogrodzki mimo, 

PRZYDZIAŁ PIECZYWA 
ZWIĘKSZONO 

W dniu 9 lutego pisali­
śmy o zbyt małej ilości 
pleczywa dostarczanego 
do sklepu nr. 60. Spółdz. 
Sam. Chłopslca w Sulejo 
wie, na skutek czego 
miejscowa ludność miała 
trudności z zaopatrzeniem. 
Władze spółdzielni zawia­
miają nas, że przydział 
pieczywa do tego sl<le­
pu zwięl<szono. 

że jego godziny przyjęć 
skofl czyły się już o godz 
14, czei~ał na moje przy­
tiycie. z robiono mi zdJę 
cie roentgenowskie, po 
czym złożono rękę i nało 
~ono gips. Zabiegi skoń­
czono o godz. 15,30. 

.i<ak~ t •oskliwego zaopie 
kowanla się mną wpłynął 

BĘDZIE CISZEJ 

,.ZOM. - ciszej" - pi­
saliśmy pod adresem pra 
cewników ZOM., wywożą 
cych rano śmieci i spr"1-
wiających przy tym wie­
le niepotrzebnego hałasu. 
Problem likwidacji zbę­
dneg o hałasu omówiono 
na naradzie pracowników 
i w przyszlości - nawet 
przy wywożeniu śmieci -

Pierwsza niespodziank! 

na moje dobre samopo­
czucie i dowodzi, że jest 
coraz więcej lekarzy spo 
łeczników, którzy nie pa 
trzą na godziny urzędo­
wania w wypadku potrze 
by przyjścia choremu z 
pomocą • 

J. Aryńskl 
pracownik PIU'-

łodzianie będą m<>gli sma 
cznie spać. 

PUŁAiPKA ZNIKN~ 

Przed sklepem przy ul. 
Zgierskiej nr 38, tuż pn;y 
wejściu znaJd<>wał się 
świetlik z potłuczonymi 
szybami. Była to pułap­
ka na obcasy. Rama świe 
tlika została oszklona, -
tak więc pułapka zniknę­
ła. 

Dziś zawody norciorskie 

7,ewsJca promell f!ii,ę :zidobytymń diOOwdad• 
<:reniiami z młodlyan,i łylżwiia1I1Zam·i ,r.,oct,zi. 

Gllaiż,ewska miti<:l:zY ilnnymd. opOlW!e o za.s:i• 
d>a'Ch 111>e tyllJw s~!Ju i samej j"1!2Xiy na 
lyżm.•a·ch, alle r,&w.nd:eż o systemiie p.ro~va­

<llZ:enlia tr€<11Ii!Ilc,"U. 
Prog)riam pnrewdiełuje tyJ/ko wyścig1 na 

seyl:>kiość nsa dystmwa~h pr21ew~d2liallly.Ch 
reguLam.iineim SPO. 

Łodzianie prowodzq w turnieju siatkówki 
K<liI1ZYs1;a(iąc z dog·o<Lnych w.arUJl)Jków 

śnieżnych odbędą a!ę dzisiad w Lagłe<Wtn.i­
J<:"11Ch 2>a1we>dly naird.GrS<kille orgia,niiz,owane 
przez ~. Wtok1niarz, Ogruiwo i Ok. zw. 
NalI'C1lalr<SU-;,1. 

Do 21a•wodów zgłaszać si.ę mQgą s,tow""' 
xrz:ysz,eni i ntiJesitowai1~szemL Zg~oszemia 
prizyjanow,aine będą 111a m~ej,scu przed stair 
tem w Le&n\coow.ce l~ol,o p11ewen1«i1riium 
d3ia dzieci. StaQ·t nastąpi o giodiz. 10. Do. 
Jazd tramw19.,:j,em nrr 17. 

W;ynilki. za1w1odów oonotowane będrą i'a­
kio piróba SJPTa'\'lnnOŚ·Cti. n" SPO, 

Łyżwi=ze i6d0cy zaipewine ohętnJi.e sum­
rzyista1J•ą z Olkiacojd i 1Lcmrle pnyibędą na 
1ód„ by za,po,zirnać się z na:;ln<>wocześniej­

=Y'ffi:i metodJarrni U!Prraw.iiallllia sportu łyż, 

wiia:rskii,ego. 

W dniu wczorajszym na sali MDK ro­
zegrano dalsze spotkania półfinałowe o 
puchar PZKSS. Przed p:iludniem mecze 
odbyły się bez niespodzianek. 

I tak: AZS (Łódź) wygrał po dość cięż­
kiej walce z wrocławską Stalą 2:1 (16:14, 
5:15, 15:7). 

AZS (Kr<aków) pokonał drużynę Budo 
wlanych z Gdańska 2:1 (13:15, 15:6, 15:11). 

AZS (Lublin) wygrał z poznańs'<im 
AZS 2 :O (15 :10, 15 :9). 

S"»ermierze w'!!lilczą AZS (Kraków) w drugim meczu wygral & I ~ • z wrocławską Stalą 2:0 (15:11, 15:7). 
Wyniki turnieju szermierczego w dniu O wiele ciekawsze były spotkania po-

dzisiejszym były następujące. południowe, które przyniosły pierwszą 

Walka O gumowy krą"ek Bagnet wygrał Szczepański przed Wiel- niespodziankę w turnieju w postaci zwy­
L kim. cięstwa krakowskiego AZS nad war~zaw 

Floret mężczyzn Banaś, który wygTał ską Spójnią. Mecz ten należał do najcie 
W związku z pole;psZJen1'em się V\113<rUn- wszystkie swoje walki. kawszych i na,1ladniejszych, jalcie w tym 

ków a1tmosd'€1'Y·CZ111yoh młodzież zoirgarn,. Floret kobiet Michałowska przed Ko- turnieju mieliśmy możność dotąd oglą-
zowilła mecz hokeja n"1 lodzd<e. . tówną. . dać. Zespół krakowski swą ambicją i nie 
Zmlerayły "lię ZeElPOlY SKS Lioe<um - złą grą potrafił odebrać faworytowi dro-

Ha1ndrr. K$ięży Młyn or= ni€QJ-Olkona'Ily Drużynowo w punktacji ogólnej prown gocenny punkt. Wynik meczu 2:0 (1G:J4, 
do tej poo:y zespół VI 82Jk<>ły TPD \m. cizi Kolejarz przed AZS i ŁKS „Włóknia 15:13). W drużynie zwycięzców najlepszy-
.Fomnals<kiej. rzem". mi zawodwkami okazali się Lipii'1ski 1 

Pny wy1równ.arri,ej grze zwyci,~two od• Dziś o godz. 10 dalszy ciąg turnieju Obuchowic!. 
Jlliiosta drrużYlllia SiKS Ksl,ę-/.y M!;y,n w sto- przy ul. Pogonowskiego 82. Również i lubelski AZS o mały figiel 

Organizacja zawodów bardzo dobra. 
Spotkania sędziują poprawnie Powałow 
ski (Poznań), Michaś (Ostrów) i Misiak 
(Łódź). , 

w dniu dzisiejszym o gedz. 10 w sali 
MDK dokończenie turnieju. Grają: 

Godz. 10 AZS (Poznań) - Stal (Wro­
cław) 

Godz. 11 AZS (Lublin) - AZS (KrakóW) 
Godz. 12 AZS (Łódź) - Spójnia (W-wa) 

Mich. 

8 kwietnia mecz 
z bokserami Szwecji 

UJ Lodzi 

sW111c1U 12:11. M. s. nie stał się autorem drugiej niespodz!an a,.,,o•arZ'' Briami1'"i dl"1 zwyiolęzców z1d01byM: Szkup kl w meczu z łódzkim AZS. Jednak goście n ~ :B 3, Kowals]tJi 3, Dereng<>wski i Obrębski Piłk~r"e trenują nie wytrzymali nerwowo i spotkanie to Ze„ranie 

Zapa.dła j';lŻ decyzja w sprawie 
zorgan1zowama meczu bokserskiego 
z robotniczą reprezentacją SzwecjL 
Po pierwszym oficjalnym spo>tkaniu 
w dniu 5 kwietniia rb. we Wrocla­
wiu, drugb mecz odbędzie się 8 kW!ie 
tni·a w Łodzi z repreZ€'Illtacją Włók­
niarza. po 2, Karolczyk i Milrnłajczyk po 1. i U ~ przegrali 1:2 (15:6, 10:15, 13:15). 

Dz.'ś o gocLz. 10 w salti koniferencyjnej W obu zespołach girail1 zawocLnicy LKS . W dwu pozostałych meczach Budowlani Natomiast trzecie spotka1I1ie roze­
grane zostanie w Poznan:itt z repre­
zentacją Z. S. stal. 

WKKF przy ll!l. Pi,otnk<>wski<ej 67 oclibę• Włóknfuau:z, a międJzy iJlllD.yini rerpTez,en- Treningi sekcji pi!l<arskiej „Ogniwa" (Gdańsk) wygrali z AZS ~Poznall) 2:1 
dzie s1ę wa}n.e zebrani'e r~OZK Na 2lebra- tant ZS W~ókndJaim Szkup Tadeusz. odbywają się we wtorki i czwartki o (15:7, 8:15, 15:13), a przegrali z łódzk1m 
ndru tym n,astąpi wybór illlOWy·ch władz J.a,k wyn;ilkia z ipr:z>eib.!Jeg.u ~. UCZttllowi'e godz. 16-tej w Parku Lud-:iwym na bo!- AZS 0:2 (10:15, 9:15). 
S>ekcji koJ,a1·crkie,j P't"Z.Y WKJU'. I obu S2lkół dobrze wyilrorzystiują w5klalzów-

1

sku b. „Związkowca". Generalny tre-1 Po drugim dniu turnieju prowadzi AZS 
Na zebra1I1ie .to w=eni są 0 pr2JYibycLe '.k~ tt1enera LKS w«llc.ndan - Władysława n!ng sek<:j! odbędzie się V! nadchodu1cą (Łódź) - b~z porażki, przed AZS (Kra-

Zla~odnicy, k'torym v,:ręcz,o,ne zostaną na- Króla. medzielę 14. III rb. na boisku b. Zw1ąz- ków) i SpóJnlą (W-wa) po jednej po-

Przed meczem zorganizowany bę-· 
dzie ob&L treningowy we Wrocła­
w:iJu. groay, zdobyte w wbleg:łym 11eZ0In.1e. SKB K&t.ęty Młyn - St. Arenda kowaa o godz. 10-tej rano. ra:tce. 

Pracownicy poszukiwani. 
Architektów, kosdorysistę, techników bu­

dowlanych zaangazuJe natychmi!ast Biuro 
Projektów Budovrnictwa Wiejskiego w Łodzi 
Piotrkowska 50, II piętro, tel. 114-6Q. (k 97) 

.Pcszukujemy osobę znającą rosyjski z wyż­
szym wykształceniem językowym niep.racują­
cpą, rfz własną maszyną polsko-rosyjską. Oferty 
" c e'kcja". (k 160) 

_ 4 ksi~~owych zatrudni natychmiast Dyrek· 
cJa Pa.nrwo~>vego .Slzt>itala Iµinicznego A. M. 
w Łodz,,' ZZ:,osz~r~1a_ osobiste przyjmuje Refe­
rat Per-ona ny Łodz, ul. Wierzbowa 3. (k 138) 

l\:ontystę do Wydziału Kalkulacji Kosztów 
własnych, ka1ku1_a,tora do wydziału mecha­
n:eznei;>;o. 2 raclnn1s.t.rzów, wvkw<'llifikowanych 
toka.rzy, ślusan:y, t!taczy(k~) i spawacza ace­
tyln·rt„1\ x_rn_Q" n 70 h ·prlr:"1 Z11.lrJcclv l'r7en")~·~łn Ba­
wełuJhnego im. I Dywizji n:ośoiusir;kowskiej 
w Łodzi, ul. Łąkowa 23-25. {k 187) 

2 tokarz:v, 2 eleht"r:v!•ów samochodowych po­
szukuje od zarnz Ekspozytura Osobowa P'KS 
Pcdania wraz z żydorys9m należy składać 
osobiście w Oddzi2le Kadr Ekspozytury, ulica 
Wólczańska 205-207. (k 188) 

Księgowego i refer. inwestyc,ji 
F8Xbiarnie. Dziev.:. ul. 22 Lipca 65. 

poszukują 
(k 182) 

( )g·łoszenia drobne li 

KURSY Kroju szycia pól 
roczne, 3-mies!ęczne przy 
ZDR. Armil Ludowej n 
m. 3. 

Dr ZAURMAN - specja­
lista skórne, wenerycz 
ne 8-10 ~. Natuto_ 
wicza 2. 

Dr REICHER specjalista 
weneryczne, skórne, płcio 
we (zaburzenia) - Piotr­
kowska 14 czwarta -
siódma, 
Dr KUDREWICZ - spe­
cjalista weneryczne, skór 
ne 8-9 3-5 Piotrkow­
ska 106. 
Dr HEYl\.O - PORĘBSKI 
skórne, weneryczne, 17 
do 19, Brzeźna 6. Telefon 
nr 158-19. 

GAB. DENTYS'fYCZNE 

LEKARZ-DENTYSTA 
Bronisława Szelkowska, 
zęby sztuczne 5-7, Mo­
niuszki 11. 

GABINET techniczno-den 
tystyczny. Zęby sztuczne. 
Pawlikowski. Sienkiewi­
cza 27/18, 

KłlPNO I ~PR7.F.04.1' 

SPRZEDAŻ - KUPISZ 
używaną biżuterię, zega­
rek, pierścionek, obrącz­
ki ślubne w sklepie Obr. 
Stalingradu 3, pod zega­
ren1. 

SREBRO (złom, stare ma 
nety) każdą ilość kupuje 

-, ZGŁOSZENIA na nowe Spółdzielnia Argentum"• 
Ni\.flKA I WVf'ROW kursy księgowości z JPK Łódź •. punkty' skupu, Al'. 

-- ·~- oraz planowaniem przyj Koścmszki 26, Więckow-
KURSY SAMOCHODOWO muje Sekretariat Kursów _sk_1e-'g"-o--'6..C. _______ _ 
l\lOTOCYKLOWE - Koś- IPR Andrzeja 4, telefon 
ciuszki 68, rozpoczynają n __ r._2_1_7-_l..:.9_. ------- SPRZEDAM syplalnię ja-

kł sną złota brzoza prawie 
wy ady 5 marca ZAPISY na trzymiesięcz- nowa Sierakowskiego 32 

KROJU nowoczesnego, ma 
delo,vanla, szvcia \vyucza 
ią kursy IPR. Próchnika 
'\Tr. 2$, 

ny kurs nowoczesnego 
kroju, mod,i!lowania u- MEBLE - sprzedaż za­
brań ctamskich IPR, Piotr mówlellliia - ZJamlany 
Icowska 24-7, godz. 10 - Łódź, Piotrkowska 275 
12 - 16-18. tel. 145-13. 

PAięSTWO.WY TEATR POWSZECHNY 
ul. Obro6.c6w IStaUin~radu 21. Telefon 150.36 

DZIS PO RAZ O,STATNI 

ntuka A, MALISZEWSKIEGO 

„WCZORAJ I PRZEDWCZORAJ11 

Kasa c:iynna O<l godz,lny 10-lS l od 16. 

POŁĄCZONE TEATRY MUZYCZNE W ŁODZI 
TEATR OS A" ul. TRAUiiU'TTA nr 1 

" telefon nr 272 • 70. 
G<>dz. 16 1 19.30 wodewil „lłote niedole" 
TEATR „LUTNIA" ul. Piotrkowska nr 243 

Tel, 107•25 

o '0C::E,~~ 19
'
15 „Ulubione melodie" 

najpiękniejszych arli, duetów i tań.ców operet­
lmwych' 

Ką<:Y czynne od g<>d2Jimy 10 l>.~.przerwy. (:IC. 177) 

SPRZEDAM gabinet den­
tystyczny, stół krawiecki 
l różne meble - Próchni 
ka 23 m. 17, tel. 147-43. 
SAMOCHOD 4 osobowy 
„Fiat" małolitra:towy na 
ch<>dzie, nowe ogumienie 
„Dunlop" za 3,500 złotych 
sprzedam. Telefon 137-73. 

SPRZEDAM sypialnię w 
dobrym stanie, Piotrkow 
9ka 85 m. 4. 

FOTEL dentystyczny na 
korbę sprzedam. Wiado­
mość Łódź, Rokicińska 50 
STOŁOWY, sypialnia do 
sprzedania. Wiadomość 
Kilińskiego 141 m. 15 
godz. 17-19. 

Dnia 2 ma.rea 1951 r. po długich 1 Clętkl.ch 
cierpieniach zmarła, pnetyw'SZY lat 56 

śtp. 

Kazimiera Kaczmarowska 
wyprowadzenie 21\Vłok nastąpi. w dniu 4 

marca o gooz. 15 z domu żałoby prz:y ulicy 
Wojska Polskiego 78 na cmentarz na Dolach, 
0 czym zaw<ladamiają pogrążeni w głębokim 
s~utku 

CORKA, SYN,SYNGWA,~C 
i WNUCZĘTA. 

7.1\0Fl!\ROW. PRAC.V MŁODA gosposia z goto- KAWALER poszukuje 
POMOC d<om,owa potrze- waniem potrzebna. Wa- mieszkania z wygodami, 
btnia. Zgloo:rentta Kilińskie' runld dobre. Moniuszki 1, zapłacę z góry. Tel. 185-39 
go 4ll m. 33. m. 10 godz. 14-15, 18-20. 
POTRZEBNA pomoc do- ZAMIENIE 3 pokoje z 
mowa Dąbrowskiego ~8 . f,OKIU,E kuchnią w Julianowie n~ 

k 3 lub 2 z ogródkiem. 0-Poterek. ZAMIENIĘ 3 pokoje u- Eerty pod „Zamiana 1828" 
POMOCNICA domowa do chnia wygody Sopot n.a ZAMIENIĘ 4-ro pokojowe chodząca potrzebna do 2 lub 1 kuchnia wygody w 

PA:NSTWOWY TEATR N O Wy dziecka. Więckowskiego Łodzi. Wia_domość: Łódż, mieszkanie z kuchnią -
9, Klimkowlcz. Rzgowska "3, m. 10. s. Ry olcolica Zielony Rynek na 

Dzil5:!.a!I, dnia 4 tru:uroa 0 godiZ. 11' 
dwa przedstawienia sztuki 

19 

POTRZĘBNA krawaciarka chlcwska. . 2 pokoje kuchnia, Oferty 
chftłupniczka . Oferty z po ZAMIENIĘ 3 pokoii: ku- pod „Tadeusz". 
daniem adresu kierować c'.11ua, wYgody Gdansk - ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
do Dziennika Łódzkiego wrzeszcz centrum na Łód.ź chnią z wygodami Piotr­
pod nr. „ 555". śród.mieście. :;"ladomośc ków na Łódź. Oferty pro 
POTRZEBNA pomocnica '!:::_óf:· tel. 217-.0 godz. 16 ~~~ •. zgłaszać pod „Hali­
domowa Południowa 4 m. -=:...· ---------

„ZWYCIĘSTWO" 

(k280) 

J, WARMIIQ'SKIEGO 

Kasa czynna od godz. 12-:L9, tel. 219-58. 
5. !'OSZUKUJĘ µolcoju su-
POTRZEBNA starsza sa- blokatorsklf!go. Pożąda­
motna lcobieta do dwojga ne 1<0rzystanie z pianina 
osób zgłaszać się od po- lub fortcplanu. Oferty 

LISA srel;Jrnego, łaciną pal I SPRZEDAM pianino zagra nledzialku Obrońców sta po(! „Gdn!1'zczanin" 
mę polcojową sprzedam niczne krzyżowe, stan do- llngradu 3 (U-go Llstopa- ABSOLWENT poszukuje 
Południowa 32 m. 13 - bry. Oglądać od godz. dn) zegarmistrz. pokoju nielcręP'll.1ącego 
wieczorem. 16,30 Narutowicza 74 m. G centrum zapłacę z góry. 
J\IOTOCYKL BMW 350 - II piętro front. POTRZEBNA zaraz porno Oferty Dziennik Łódzki 
sprzedam, P.oprzeczna 7, . " cnica d'!mo:wa. •Mostowa pod „Wojciech". 
front drugi przystanek ~IOTOCYKL „Ard1e 2?0 nr 34a Krakowscy. KAWAL1''It 1 t 30 ' k am. sprzedam. srebrzyn- ' a na sta-
Rzgows ą. ska 59 m 5 POTRZEBNA pomocnica nowlsku poszukuje poko-
MASZYNĘ do krojenia · · domowa, Narutowicza 41 ju od zaraz. Oferty pod 
papie.ru dużą sprzedam celOGRODNICTWO wydzier - 16 lewa oficyna III pię ,.Kawaler". 
na ruska. Łódź-Ruda, Far żawię w okolicy Łodzi, tro. ZAMIENIĘ 3 pokoje ku­
na 12· cieplarnia, inspekty, miesz POTRZ~BNA gosposia z chnia wygody na dwa sa­
SPRZEDAM maszynę ga- szkanie zapewnione. Zglo samodzielnym gotowa- modzlelne 2-pokojowe 
binetową „Singera" Ła- szenia Łódź tel. 10·1-91 od niem Sl<arżyl1s!<a Plo1 r-

1 
mieszkania. Oferty Sród-

giewnicka 25-32 IV piętro godz. s-10 i od 14-17, kowska lOB m. B III p. mi~ście 1. 

R()1:NR 
SNIEGOWCE oraz zamkł 
l za trzaski do botów re­
peruje wulkanlzacja Za­
chodnia 50. 

FOTOGltAFIE nagrobko­
we. Wykonanie 7 dni Le­
mentowski Warszawa N<il 
wy Swiat 30. Informuje­
my listownie. 

CzgtaJcie 
»Dziennik 

.f:.ódz1'1« 
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PA RAMA 
Paul Behnisch 
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• 

Dzień powszedni rodziny lrttuer 
a ulicy Grellstrasse w dzielnicy Pan­
kow wschodniego Berlina na drugim 
piętrze okazałej kamienicy mieszka 
pan Johann Kruger z rodziną: żoną 
i dwojgiem dzieci.' Kamienica i mie-
szkanie (trzy pokoje, łazienka i 

kuchnia) szczęśliwie ocalały z wojennej pożogi. 

Kiedy unteroffizier Kruger wrócił z niewoli 
radzieckiej, zastał wprawdzie okna załatane 

dyktą i piec w sypialni rozwalony, ale za to 
dach nad głową był cały. Johann Kruger z ra­
dością powitał żonę, uściskał już prawie doro­
słe dzieci (Horst miał lat 11, a Ira stała się uro­
dziwą panną), z rozkoszą przeistoczył się w cy­
wila. Już pierwszego wieczoru zeszli się sąsie­

dzi na pogawędkę: rzeźnik Baumann z przeciw­
ka i Frau Wize, właścicielka sklepu z galante­
rią. Siedzieli w paltach, w mies~niu było zim­
no. Aby oszczędzić węgla - palono tylko w 
kuchence. 

- Jest źle - mruczał pod nosem Baumann 
- nie mamy mięsa nawet na wyrób parówek. 

- A jak trudno o nowe pończochy - west-
chnęła żałośnie Frau Wize. 

Johann Kruger patrzał na żonę, ktl1ra pochy­
lona nad stołem cerowała właśnie pończochy 

i uśmiechał się szeroko. 

- Das ist alles quatsch! To wszystko głup­

stwo, moi kochani, wobec tego, co już jest bez­
powrotnie poz.a nami. Jestem zdrów, dobrze się 
czuję i mogę pracować, a to grunt. Jutro idę do 

Arbeitsamtu. 

Za oknami prószył śnieg. Była zima roku 

1946. 

* 

- Pójdziemy zaraz po obiedzie do H. O. -
mówi. Dostałem premię! 
Czerwoną łuną neonowych świateł biją z da­

leka dwie wielkie litery: H. O. na szczycie czte­
ropiętrowego gmachu na placu Aleksandra -
w handlowym centrum Berlina. Nieprzerwaną 

falą, w dół i na górę, płyną ludzie po, kamien­
nych schodach. · Chyba wszystkie dzielnice ol­
brzymiego miasta wydały tu sobie rendez­
vous. Właśnie wczoraj ponownie obniż.ono ceny 

na trzecim piętrze, chłonąc wzrokiem filiżan­

ki i talerze. 

* w niedzielę będą tradycyjne ciastka . z kre-
mem i kawa. Horst wrócił opalony z Ober­

hofu, gdzie wi-az z grupą FDJ brał udział w 
zawodach. Zaprosił kolegów i pokazuje im z 
dumą swoje znaczki i nany. Jednej omal nie 
złamał przy skoku! Ira ma dzisiaj dyżur w ra­
dio. Państwo Kriiger pójdą sami do kina, mają, 
bagatela! - 227 kin do wyboru w . wielkim· Be~­
linie. 

I 
- Na Kurfiirstend.amm? - krzywi się Jo-

hann. Nie jestem spragniony widoku ani dam­
skiej bielizny, ani strzelających .~angsterów. 

Chodźmy lepiej tu u nas - do „Ęabylonu". Te­
lefonicznie zamówiono bilety. W. kinie wyświe 
tlano Il część „Upadek Berlina". Siedzieli bez 
ruchu .obok siebie, wpatrzeni w ekran, który 
m-Owił ok·rutną prawdę o wojnie. · 

- Spójrz - szepnął były unteroffizier Kru­
ger. do fony, - to wszystko musieliśmy prze­
żyć, aby odrodzić się rozsądniejsi do nowego 
życia. Pomyśl, czy chciałabyś przeżyć to raz 
jeszcze? 

Panią Kruger, 
płym pł8Szczu, 

choci!lż była w nowym, cie­
wstrząsnął dreszcz. 

... „. 

Nazajutrz, jak zwykle przed ósmą technik 
Johann Kruger jechał z uśmiechem na ustach 
koleją miejską do magistratu, aby budować no­
wy Berlin dla swego, odradzającego się kraju. 

Leopold Marsehak 

Branica Pokoiu 
RozdzieLałaś dwa narody, 
'rzeko. Wiek szed! za wiekami 
Bowiem wieLka wrogość Legła 

między Poiska, i Niemcami. 

Jasno, po wsze świecić czasy 
winng słońce obu stronom. 
Dziś musimy się połączyć 

miłością niezwyciężoną . 

Ruinami i grobami 
upomina brzeg ten stary. 
Nie poszarpie nas nienawiść, 
przyjaźń - szumią nam sztandary. 

Nowe dziś powstaną dziela: 
dla pokoju stai popłynie. 
I Ludzie pogodni z br:"egów 
będą twe wymawiać imię. 

Przyja.źń Ludów - pięknym mostem, 
kresem nędzy, smutku, znoju. 
Bądź - miłości Ludów rzeko -
zwycięskim murem pokoju. 

Rzeko, bądź granicą wieczną, 
rzeko - sławo i no.dziejo, 
rzeko spójni wolnych krajów, 
rzeko nowych, pięknych dziejów. 

... .•. 
Zamieszczony powyżej wiersz młodego nie 

mieckiego poety o granicy na Odrie i Nysie 
i przyjaźni między Niemiecką Republiką De­
mokratyczną a Polską Ludową, nie jest by­
najmniej jedynym utworem tego rodzaju. Li• 
teratura młodych Niemiec, zwłaszcza zaś po­
ezja, podejmu,je często tematy polslde. W 
wydawanym przez Towarzystwo Przyjaźni 
Niemiecko - Polskiej miesięczniku berlińskim 
· Blick nach Polen" (Spojrzenie na Polskę) czy 
tamy utwory wielu pisarzy, którzy wyrażają 
w nich uczucia przyja.źni dla naszego kraju, 
którym sprawa dob1·osąsiedzltich stosunków 
leży głęb11ko na sercu. 

Poeta Max Zimmering napisał pięłtny 
wiersz pt. „Rzeka pokoju", Peter Huchel 
utwór „Polski żniwiarz", Ul.rich Strietzel -
„Do młodej Polki", Karl Stitzer - „Łączą się 
dłonie ponad granicami". 

Te i inne wiersze świadczą niewątpliwie o · 
rosnącym na wschodzie Niemiec wielkim ru­
chu pokoju, o rosnącej z dnia na dzień przy­
jaźni i zacieśnianiu się stosunków mir,dzy na-
szymi narodami. J. K. 

T echnik budowlany Johann Kruger j~ d~s 
kierownikiem wydziału w mag1strac1e 

wschodniego demokratycznego Berlina. Zarabia 
nieźle: przeszło 500 marek miesięcznie. Co dzień 
przed ósmą rano można go spotkać, jak z tecz­
ką w ręku czeka na pobliskiej stacji na swój 
pociąg. S-Bahn kursuje sprawnie i szybko: co 
kilka minut pięć żółtych wagonów przebiega 

nad wiaduktem. 

--la·la NRD buduJe 
SH!óJ· dobro qt,. 

Obiad gromadzi całą rodzint przy lłlole: Horrt 
w błękitnej komtlce FDJ opowiada z przeję­
ciem, że zwiedzał dzij nowy Dom Młodzieżowy. 

- Wiecie, ten ładny wielki gm.ach na Unter 
den I.cinaen„. 

Papa Kriiger uśmiecha l!lię z zadowoleniem. 
Więcej takich gmachów powsteło w jego o• 
czach - na przestrzeni ub. roku. Powstały nowe 
bloki o jasnych, słonecznych mieszkaniach, nowy 
stadion sportowy (młodzież pomogła go zbudo­
wać!), nowe domy towarowe Orga11izacji Han­
dlowej, wreszcie - na Thlilmannplatz, na Loui­
senstrasse i na Leipziger, gdzie do białych gma­
chów ministerstw NRD wprowadzono z radoś­

cią młodą republikę. 

Obiad jest urozmaicony. Rzeźnik Baumann 
już od dawna przestał narzekać. Wprawdzie nie 
zniesiono jeszcze kartek na :tnięso, ale wybór 
jest obfity, zresztą Frau Kriiger jest dob?'ą go­
spodynia. Ta wątróbka z cebulką ma dziś, na­
prawdę·' smak znakomity. Na deser - technik 
budowlany Kruger przygotował niespodziankę. 

Wielki dom towarowy przy placu Aleksandra. 
w Berlinie. (wygląd obecny) 

1U1 .tekstylia, na odzież i na obuwie. Ira ma wła­
sne pieniĄdze, myszkuje wśród kontuarów, 
sprawdza, wreHcie kupuje dwie pary dobrych, 
cienkich pończoch. 

- Patrz, mamo, kosztują już tylko 9 i pół 
marki para, a kosztowały 11! 

Pani Krliger ma zakup poważniejszy. Już od 
dawna potrzebuje nowego płasz<:za. Na to pój­
dą kilkumiesięczne oszczędności, no i„. 

- Ile mi ofiarujesz z twej premii, Johann? -
pyta żartobliwie męża, a ten z uśmiechem wy­
ciąga z kieszeni dwa zielonkawe 100-markowe 

banknoty. 

- 6zy wystarczy na wełniany? 
Płaszcze staniały. Ten ładny brązowy kosztu­

je już tylko 310. marek. Fr;m Kriiger doda resz­
tę ze swoich" płaszcz leży na niej doskonale 
i bez '~oprawek. Przez cztery piętra ~,gmachu 
przewędrują jeszcze państwo Kruger, aby się 

przyjrzeć towarom. 

- Kiedy znów zaoszczędzimy trochę grosz.a, 
kupię ładny, porcelanowy serwis - mówi' ona 

Młodzież bierze gorliwy udział 
w odgruzowaniu ulic wschod 
niego Berlina. FDJ poświęca 
na ten cel wolny czas po pra­
cy, aby przyczynić się do szyb 
klej odbudowy swojej, znisz­
czonej w wyniku · wojny, sto-

1,rlcy, 

S
LETNI plan odbudowy gospodarczej i 
rozwoju dobrobytu świata pracy w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej jest 
zamierzeniem na wielką skalę, nie­
znaną dotychczas w historii Niemiec. 
Przewiduje on imponującą rozbudowę 

przemysłu pokojowego, stałe, w ciągu 5 lat pod­
noszenie stopy życiowej ludności, a wreszcie 
zapewnia wielkie osiągnięcia na polu kultury, 
nauki i sztuki, przez otoczenie specj.alną opieką 
wszystkich postępowych i twórczych sił w na­
rodzie. 

O wielkości zadań, które postawiła sobie m1-
cjatorka Planu - Socjalistyczna Partia Jednoś­
ci, świadczą najlepiej cyfry. W roku 1955 pro­
dukcja przemysłowa w NRD wzrośnie, w po­
równaniu z rokiem bieżącym, równo o 1.00 pr.oc., 
zaś w stosunku do produkcji przedwojennej -
zwiększy się więcęj niż dwukrotnie. 

Rozwój rolnictwa w ramach pl.anu znamio­
nuje znaczne podniesienie zbiorów z hektara 
przeci1itnie o 30 proc., ja·k również wydatny 
wzrost pogłowia bydła rogatego i trzoqy chlew­
nej, co pozwoli na szybkie zlikwidowanie ogra­
niczeń, istniejących jeszcze w konsumcji mięsa 
i tłuszczu. 

Twórcy planu przewidują, że już do ko1~ca 
roku 1952 spożycie zasadniczych arlykułow 
żywnościowych oraz przemysłowych na głowę 
ludności osiągnie poziom przedwojenny, p6źniej 
zaś będzie stale wzrastać - co z niezbitą pew­
nością da się wywnioskować z zaplanowanych 
cyfr - póki nie przekroczy ?orm pr~ed~ojen­
nego •spożycia w szeregu panstw kap1tahstycz­
nych. Sama tylko konsumcja mięsa wyniesie 
w NRD 51 kg na osobę, wówc2JSS gdy np. w 
Szwecji spożycie to wyraża się liczbą 37,9 kg. 

W parze z rozwojem produkcji i umasowie­
niem zbytu artykułów pierwszej potrzeby pój 
dzie obniżka cen w aetalu i to o 28 proc. w 
okresie 5 lat. Obniżka ta łącznie z podniesie­
niem płac - średnio o 20 proc. zapewni pracu­
jąc:ej ludności dostatni byt, wolny od trosk o 
jutro, a taki właśnie byt jest niedoścignion:vm 
marzeniem mieszkańców Trizonil, opanowanej 
febrą bezrobocia i gorączką histerii wojennej. 

W ramach planu 5-Jetniego rozwinięty zestal 
również szeroki program inwestycyjny, na sfi­
nansowanie którego przeznaczono 26,89 miliar­
dów marek. Zarysowały się już zręby pierwszej 
inwestycji - olbrzymiego kombinatu hutnicze­
go nad_ Odi·ą, rosną i;:usztowania na . ulicacli 
wschodniego Berlina, gdzie w AI. Stalina po­
wstają wielkie osiedla •robotnicze. Jedno J; nich, 

które budowano systemem trójkowyrn - otrzy­
mało nazwę „Warszawy". Równocześnie w pra­
cowniach architektów wre pr3.ca nad planami 
rekonstrukcji miast zniszczonych w czasie woj­
ny hitlerowskiej. Prace rekonstrukcyjne roz­
poczną się od Magdeburga i Dessau, którym 
przywrócony będzie charakter wielkich ośrod­
ków budowy ciężkich maszyn dla przemysłu. 

Wysokie wydatki na rozwój kultury: 8,65 mi­
liardów marek, na zdrowie publiczne: 2.97 mi­
liardów, a wreszcie na szkolnictwo, na prace 
badawcze i naukowe uczynią z planu - instru­
ment gospodarki najbardziej pcstępowej i słu­
żącej dobru człowieka. Inicjatorzy i wy­
konawcy Planu liczą się, oczywiście, z trudnoś­
ciami, które mogą napotkać na drodze jego 
realizacji m. in. z powodu wymuszcnego przez 
mocarstwa zachodnie ograniczenia obrotu towa­
rowego z ziichodem i zachodnimi Niemcami. 
Spowoduje to konieczność odpowiedniego r.rze­
stawien~:i pe~nych gałęzi przemys!u, t<>.k aby 
zapewmc sobie produkcję importo·.vanych po­
przednio z zachodu artykułów. 

Daleko idąca samowystarczalność z jednej stro 
ny, z drugiej zaś - przyjacielska i w;;pi,niale 
rozwijająca się współpraca między NRD, a 
Związkiem Radzieckim i państwami Demokracji 
Ludowej, to najsolidniejsza baza, która pozwo­
li budowniczym planu na pełną recilizację ich 
śmiałych zamierzeń. Wypełnienie ich stanie się 
w oczach wszystkich Niemcó ·.v najlepszym do­
wodem tego, jak może rozwin:tć się dobrobyt 
narodu, który, wolny od pęt m:nohallowskich 
i Statutu Okupacyjnego, buduje swoje życie na 
zasadach pokojowej, postępowej ·i planowej gos­
podarki. 

Old. 

ł·deoauer.„ w kleszczach 



Berlin powstaje z gruzów Wacł w .Mrozowski 

Anna Se~~ers N
iemie:ka Republika Demokratyczna 
wstąpiła zdecydowanie na drogę po­
kojowego budownictwa. Podczas gdy 
„rząd" w Bonn myśli o remilitaryza­
cji i wojnie odwetowej, nad Szpre­

wą .odbudowuje się zniszczenia zadane przez 
lot~rctwo anglo-amerykańskie w czasie ostatniej 
WOJ ny. 

W planach rekonstrukcji NRD szczególną rolę 
gra nówe rozp"'nowanie i odbudowa Berlina. 
W najbardziej zniszczonym centrum Berlina po-

l\fakieta rozplanowania centrum przyszłego 
Berlina. 

Wstanie wielki plac (180 X450 m), na którym 
już 1 maja br. odbędzie się potężna manifesta• 
cja robotnicza. Plac pomieści 350 tys. osób. 
U wylotu Alei pod Lipami (Unter den Linden) 
zaplanowana jest stała trybuna na 3.000 osób. 
Plac okolą ponadto: przyszła siedziba rządu, 
Niemiecka Opera Państwowa, pomnik ofiar fa­
!zyzmu oraz odbudowany Arsenał i Stare Mu­
zeum. 

Główny łańcuch ulic przebiegać będzie od 
40-metrowej szerokości Alei Stalina, dochodzą-

Do „Panoramy" 
napłynęły 

pierwsze humoreski 
Stwierdzamy z radością, że konkurs nasz 

na humoreskę przynióst już w pierwszym ty­
godniu spodziewane rez.ultaty. Na biurku re­
dakcyjnym piętrzą się koperty z pracami, na­
desłanymi z Piotrkowa, Pabianic, Zduńskiej 
Woli, z Łodzi, a nawet z Warszawy i Jelentej 
Góry. Poniżej podajemy wykaz autorów, któ 
rzy wzięli dotychczas udzial w naszym kon­
kursie: 

K. Chojnacki, Edward Hanych, Mo­
nika Ziółkowska, Kazimierz Wekerer, 
Jan Walas, „Jaga", Maria Parczyńska, 
„Cze-cha", „Erem", Jerzy Feliksiak, 
Antoni Wojciechowski, L. Skrzydło, 
Elżbieta Grzywaczewska i Rafał Dety­
niecki. 

Jury konkursowe uznało za najlepstą hu­
moreskę tygodnia utwór K. Chojnackiego· pt. 
„W łódzkich tramwajach". Z przyczyn tech­
?licznych nie mogla ona ukazać się w bieżą­
cym numerze. Wydrukujemy ją w najbliż­
szej „Panoramie". Jednocześnie przypomina­
my naszym Czytelnikom, że konkurs na hu­
moreskę trwa i zachęcamy Ich do wzięcia 
cztmego w nim udziału. 

W śród nowych ksiqżek 

Seria teatralna »Czytelnika« 
R ozpisa<ny u schyłku 1S49 r konkurs na współ-

czesną ~tuk'> teatralną da.i dość bogate plony. 
c~~to w ta111om <lkl'es.i,e preimie;ry sztuk pol-
sklilCh S!\ Od2iwuieqo,c1ecir.oe:n.Lem wy1tH>illu naszych 
dramatopisarzy, wys!łJtu :l.m.ierzajacego do stwo­
rzenia nowego, repertua~u dla polskich scen. Roz­
:Poc,zynającY hs;ię Wł.aśnte, fe.stLwa~ polskich sztuk 
WISpolc7JesnY'C u.pow&:oech.n.1 d21i•eła na&Z;)-"ch p!-sa­
rzy, stanowiące obraz naszego życia, odzwiercie­
dla·jące nasze z.ainteresowan1a, mówiące o naszej 
codziennej pracy„ 

Upowszechnleme dzieła dramaturgów poprzez 
sceniczne realiza<:Je w teatrach zawodowych nie 
może być w dzisiejszych warunkach. przy dzisiej­
szej gęstości sieci teat.ralnej wystarcza.jące. Nie 
zapominajmy, te teatry zaw_odowe pokazać mogą 
dzieło polskiego pi~arza dośc ogr.anic:tonej liczbie 
'lll:lcizów. Nie zapominajmy równlez r o tym, że na 
l!lowy rcwertu•a.r czekają - procz tea.trow z.awodo 
Wych _ tysiące amatorskich zespo!ow świetl!cu­
Wych Dlatego też szczęśliwą Wydaje się inicjaty­
wa spółdzielni Wydawmcz3-~światowej „Czytel­
hillt" zmLerz.ającą d·O stworven..a sei-n WY<lawni.ctw 
teatralnych, obejmujących w _Pierwszym rzędzie 
naaba1·dzdej Interesujące osiągnięcia polskiej dra-
maturgii. ó 

tJkazala się wiaśn!e na P !kach ks!ęga.rskich 
Pierwsza o:tęM tej serii, obeJmująca s:reść pozycji 
dramaturgicznych. Cztery z mch przynoszą gra­
ne dziś na polskich scenach sztuki polskie: dobrze 
przyjętą przez krytykę sztukę Pomianowskiego 
„Fa~·yzeusze i grzesznik", demaskującą „demo­
k:r,;,cję" amerykańską, sztukę A. Tamna „Zwykła 
spra•wa", Wydrzyńskiego „Salon .. pa.ni Klementy­
ny" oraz Skowrońskiego I Slotwmskiego , Załoga". 
Stworzone zostały waTunkl do tego, by utwory 
dramaturgiczne były ~e tylko oglądane, ale i .czy­
tane. Stworzone zostało źródło do uzupełnienia 
bibliotek repertuarowych w amatorskich zespo­
łach. tJJtazanie się tych pozycji należy p~·zyjąe 
jako przykład wszechstronności zalntereso.wan na­
szych wydawnictw. Spodziewamy stę. ze zapo­
czątkowa<na seria wzbogaci się wkrótce nowym! 
pozycjami. (m) 
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cej do Placu Aleksandra, przez ulicę Królew­
ską (Kdenigstrasse), Most Zamkowy i Aleję pod 
Lipami do Bramy Brandenburskiej. W Alei 
pod Lipami, na odcinku między Charlotten­
strasse i Wilhelmstrasse, powstaną budynki 
przedstawicielstw dyplomatycznych i gmachy 
publiczne, w których na parterze mieścić 8ię 

będą reprezentacyjne lokale wystawowe dla 
przemysłu. 

Budynki historyczne we wschodniej części 

Alei zostaną zrekonstruowane w dawnej formie. 
Należy tu wymienić Arsenal, Nowy Odwach. 
Uniwersytet Humboldta, dawną Operę Państwo­
wą, która będzie zamieniona prawdopodobnie 
w salę koncertową i kościół św. Jadwigi. Część 
tych budynków, jak rówmez Brama Branden­
'ourska, znajdują się obecnie w odbudowie. 

Plac Aleksandra stanowić będzie centrum 
handlowe J domami towarowymi, sklepami i 
biurowcami. Przy osi ulicy Królewskiej prze­
widuje się budowę wieżowca. Ratusz odbudo­
.vany zostanie według dawnego wyglądu. 

Wymienione powyzei plany urbanistyczne 
zmienią generalnie wygląd centrum Berlina, do­
dadzą mu piękna i przestrzeni. W szczegóło­
wym rozpracowaniu znajdują się nowe plany 
wszystkich niemal ulic i placów śródmieścia. 
Już plan 5-letni NRD pozwoli zrealizować część 
tych potężnych zadań urbanistycznych. 

Berlin - niegdyś ,;tolica butnego junkierstwa 
i faszyzmu, dziś miasto pokojowej pracy - po­
wstanie z ruin daleko piękniejszy, niż był kie­
dykolwiek. 

w. o. 

Wczoraj utopia - dziś fakty 

Nowoczesne metody 
naszego budownictw.a 

Druga połowa 1947 roku była momentem 
przełomowym w metodach pracy naszego 

budownictwa. Decydującymi czynnikami w pol­
skim szybkościowym budownictwie stały się: 
współzawodnictwo, racjonalizatorstwo i nowa­
torstwo, prefabrykacja i mechanizacja. 

Współzawodnictwo wyzwoliło uśpione dotych­
czas żywotne siły robotnika i najszlachetniej­
sze ambjcje przodowania w pracy. Uceyniło ono 
robotnika, który był dotychczas ślepym wyko­
nawcą - współtwórcą powstającego obiektu. 
Wzrosło zainteresowanie robotnika swoim od­
cinkiem pracy, a tym samym zawiązał się uczu­
ciowy do niej stosunek. 

Racjonalizatorstwo wprowadziło nowe, ulep­
szone metody wykonawstwa, ekonomiczne wy­
korzystanie czasu, siły ludzkiej i materiałów, 
co w nie małej mierze przyczyniło się do przy­
śpieszenia te1.11pa budownictwa. Nowe metody 
pracy w buapwnictwie zlikwidowały se?:ono­
wość i wprowadziły zagadnienie robót budowla­
nych w zimie. Obecnie sezon budowlany trwa 
cały rok, podczas gdy dawniej fachowcy bu­
dowlani zapełniali w sezonie martwym szeregi 
bezrobotnych. 

Kluczową pozycją szybkościowej realizacji za­
mierzen budowlanych stanowiły mechanizacja · 
wykonawstwa ·i prefabryliacja. Dotychczasowy 
sposób wykonywania czynności pomocnicżyc-h 
na budowie, jak transport poziomy i pionowy, 
polegał na wykorzystaniu pracy ludzkiej. Obec­
nie sposób ten ustąpił miejsca transportowi me­
chanicznemu. Na plac budowy wprowadza się 
dźwigi masztowe, podnośniki, kontejnery, kra­
ny. Urządzenia te nie tylko przyśpieszają do­
stawę materiałów do miejsca ich stosowania, ale 
zwalniają szereg rąk ludzkich, potrzebnych do 
innych prac. Mechanizacją objęte zostają roboty 
ziemne (koparki, spychacze), przygotowanie 
betonu i zapraw, wykonywanie tynków, a przede 
wszystkim zmechanizowanie transportu pozio­
mego. 

Najbardziej rewolucyjnym momentem szyb­
kościowego budownictwa jest prefabrykacja. 
Nazwą tą określamy przygotowywanie elemen­
tów budowlanych w zakładach przemysło­
wych. Do niedawna całe budowle wznoszono z 
przywiezionego surowca, jak wapno, piasek, 
drzewo, cement. Prefabrykatami - w małym 
procencie wszystkich robót, wchodzących w 
skład tworzącego się obiektu - były: cegła, 
ż7la~o, wapno, dtzwi, okna, poręcze i kafle do 
precow. 

Obecnie nowoczesna organizacja budowni­
ctwa dąży do sprowadzenia na miejsce budowy 
wszystkich elementów, przygotowanych na 
bazach technicznych względnie w zakładach 
prefabrykacji i ograniczenia procesu budowy do 
montażu tych elementów. Dotychczas objęto 
prefabrykacją elementy ścienne, jak pustaki ce­
glane, wykonywane z gruzobetonu, dalej - za­
prawy tynkarskie, produkowane w specjalnych 
zakładach a ponadto betony, zbrojenia do 
że1azobeto'nu, tynki, belki stropowe i pokrycia 

stropów (znane w WarJ;zawie pustaki DMS fa­
brykowane z gruzów), ramy okienne, podkłady 
kolejowe, słupy energetyczne i oświetleniowe, 
ogrodzenia żelbetonowe, betony izolacyjne do 
pokrycia ścian budynków. 

Wielkim działem produkcji prefabrykowanej 
jest - QprÓcz betonu - również drzewo. Tu 
doszliśmy do poważnych sukcesów. Tworzymy 
poza miejscem budowy gotowe domki prefabry­
kowane, rozbierane i montowane na miejscą 
Używane one są również w budownictwie mie­
szkaniowym, w budownictwie wiejskim oraz na 
placach budowy, jako przenośne biura, budyn­
ki socjalne i magazyny. Poza tym wykonuje się 
hale fabryczne prefabrykowane w konstrukcji 
ramowej i montowane na miejscu. 

Najbardziej śmiałym prefabrykatem jest przy­
gotowanie gotowych elementów urządzeń sani­
tarnych w budownictwie mieszkaniowym. Go­
towy węzeł wodociągąwo-kanµlizacyjny względ­
nie gazowy z całym zespołem rur i urządzeń 
sprowadza się na budowę i montuje się na 
przeznaczonym dla niego miejscu. 

Prefabrykacja w szybkościowym budowni­
ctwie stanowi czynnik najważniejszy. Zastoso­
wanie prefabrykatów daje oszczędność czasu, 
zmniejsza koszty budowy, podnosi jakość wy­
konania, pozwala na racjonalniejsze wykorzy­
stywanie maszyn, na eliminowanie pracy rąk 
i zastąpienie pracą maszyn. Wywiera ona także 
korzystny wpływ na masowość produkcji i jej 
typizację, usprawnia organizację pracy, unieza­
leżnia od warunków atmosferycznych, a tyrn sa­
mym stwarza możliwości pracy przez cały rok. 

W Zw. Radzieckim powstały od"dzielne pazy 
prefabrykatów, które wyodrębnione zostały od 
przedsiębiorstw wykonawczych. Pracują one w 
oparciu o własne budżety i sprzedają swoje wy­
roby wykonującemu budowę przedsiębiorstwu. 

Na tym nie kończą się twórcze wysiłki robot­
ników, inżynierów i techników budowlanych. 
Racjonalizatorstwo i nowatorstwo ma nieogra­
niczone możliwości rozwoju. To, co było wczo­
raj utopią, staje się dziś faktem. 

Inz. W. F. 

czołowa pisarka NRD 
Anna Seghers jest sztandarową pisarkq 

Niemiec wspólczesnych. Nazwisko jej jest ~n~ 
ne calemu światu nie tylko jako znakomite1 
pisarki ale również wybitnej działaczki spo­
łeczne/ i politycznej, która od pierwszej wy­
danej książki wypowiedziała walkę między­
narodowej i rodzimej reakcji . W Polsce z1i:a­
my ją z wystąpień na kongresach poko3s­
wych we Wrocławiu i ostą.tnio w Warszawie, 
w czasie którego przypadła pięćdziesiąta ro­
cznica jej urodzin. Warto zapoznać się z grub 
sza z jej twórczością. 

Pierwszą książkę wydaje Seghers w roku 
1928. Jest nią „Powstanie rybaków w St. 
Barbara", którą krytyka literacka przyjmuje 
jako pozycję przedstawiającą wysokie warto 
ści artystyczne i społeczne. W dwa lata · póź­
niej (1930) ukazuje się druga książka pt. „Na 
drodze do amerykańskiego poselstwa", któ­
rej treść stanowi marsz robotników 
paryskich pod gmach dyplomatów a­
merykańskich jako protest przeciwko bez­
prawnemu skazaniu na śmierć na elektrycz· 
nym krześle dwóch rewolucjonistów wlos· 
kich: Sacco i Vanzettiego. 

Książki, o których wyżej mowa, b1flll jak· 
b11 zapowiedzią wielkiego talentu., ktory zde­
cydowanie opowiedział się po lewej stronie 
barykady. Wydanie trzeciej książki „Towa­
rzysze" wysu.nęlo pisarkę na czoło postępo­
wego pisarstwa niemieckiego. 

Rok 1933 zmusza Seghers do emigracyjnej 
wędrówki. Początkowo przenosi się do Fran 
cji, w miarę jednak rozprzestrzeniania się 
faszyzmu w Europie, udaje się do Meksyku 
i tu spot11ka innych pisarzy niemieckich, . któ 
rzy tak jak ona opuścili Niemcy nie mogąc 
pogodzić się z faszyzacją własnego kraju. W 
Meksyku. wspólnie z Rennem, Kischem i A­
buschem wydaje pismo pod znamiennym ty­
tułem „Nowe Niemcy". Na emigracji Anna 
Seghers nie zaprzestaje pracy nad powieścią, 
które ukazują się bądź w języku niemieckim, 
bądź angielskim. 

Rozglos światowy zyskuje jet powieś~ 
„Siódmy krzyż", której treścią są dzieje zbie· 
głego z obozu koncentracyjnego komunisty, 
widzącego w walce z faszyzmem główny cel 
swego życia. W tym samym mniej więcej 
czasie wychodzi powieść „Tranzyt" mająca 
dużo cech autobiograficznych. Treścią jej są 
zmienne koleje losu emigrantów niemiec­
kich, uciekających przed zalewem hitleryz~ 
mu. 

W r. 1947 pisarka wraca do kraju, osiedla 
się w Berlinie i calkowtcte poświęca się pra­
cy pisarskiej dla dobra młodych, demokra­
tycznych Niemiec. Zaczynają wychodzić jej 
książki wydane na emigracji, które w okre­
sie hitleryzmu nie miały prawa obywatel­
stwa we własnym kraju. 

Tu powstają również książki nowe, z któ· 
rych najbardziej znana polskiemu czytelni­
kowi „Umarli pozostają młodzi" jest wielką 
epopeą narodu niemieckiego na przestrzeni 
lat 1918-1945. Mistrzostwo rzemiosła pisar­
skiego Seghers sięga szczytów w przedstawia 
niu najrozmaitszych warstw społecznych w 
różnych okresach historycznych swego naro­
du. -

Ostatnio ukazały się u nas wszystkie nie­
mal książki Anny Seghers, co niewątpliwie 
przyczyni się do spopularyzowania jej twór­
czości wśród polskiego czytelnika. A twór­
czość ta godna jest poznania. „Siódmy krzyż", 
„Towarzysze", „Bunt rybaków w Santa Bar­
bara", „ Wesele na Haiti", „Linia", „Umarli 
pozostają mlodzi" - oto dorobek pisarski naj 
większej prozaiczki Niemieckiej RepubWci 
Demokratycznej. 

Książki Anny Seghers świadczą o tym, że 
mamy do czynienia z wielkim pisarzem, mą­
drym i przewidującym politykiem, wielkim 
działaczem społecznym, oddanym bez reszty 
sprawie proletariatu. 

Tse-tse postrach afrykańskiej dżungli 
Rządy państw włada­

jących koloniami w Afry­
ce są przerażone: mały, 
ale niezwykle złośliwy 
owad - mucha tse-t~e 
- piędź za piędzią „pod­
bija" obszerne przestrze­
nie tego wielkiego kon­
tynentu. 

Mucha tse-tse w ciągu ostatnich 40 lat roz­
przestrzeniła się tak szybko, że obecnie objęła 
już niemal połowę afrykańskiego lądu. Angiel­
skie kolonie: Tanganika, Uganda, Nigeria, Fran­
cuska Równikowa Afryka, Kongo Belgijskie 
stały się niebezpiecznymi terenami dla życia lu­
dzi i zwierząt domowych. 

Entomologom (uczonym zajmującym sie na­
uką o owadach), znanych jest ponad 20 odmian 
muchy tse-tse. Dwie 'z tych odmian są szcze­
gólnie szkodliwe, ich ukąszenie bowiem wywo-

łuje u człowieka i zwierząt domowych chorobę 
śpiączki. 

Uczeni stwierdzili, że śpiączkę powodują 
try pa n o z omy, utrzymuj~ce się w krwi 
słoni, pawianów, antylop i innych dzikich zwie­
rząt. żywiąc się ich krwią, mucha tse-tse staJe 
się tym samym roznosicielem choroby. 

ód ukąszenla muchy tse-tse giną tysiące, 
dzienlątki tysięcy ludi::i. W wielu miejscowoś­
cia~h Afryki uniemożliwia ona po prostu roz­
wój gospoda1'ki rolnej i hcdowli zwierząt do­
mowych. 

Dia obrony swych zysków kolonizatorzy wy­
dali niebezpiecznemu szkodnikowi bezwzględną 
wojnę. Po długich badaniach wysłani specjalni~ 
uczeni doszli do wniosku, że korzeń zła tkwi 
wfaściwie nie w musze t>c-tse, lecz w zwierzę­
tach, których krew zarażona jest trypanozoma­
mi. Po stwierdzeniu tego rozpoczęto „działania 
wojenne" na wielką ~lrnlę . 
Władze kolonialne wyprowadziły n!'ł „pole 

bitwy" artylerię, najprawdziwszą pod słońcem 
artylerię i wojsko! żołnierze śmiało strzelali z 
annat do stad słoni, antylop, bawołów, zebr 
i innych zw~erząt. Obliczenia wykazsły, źe 
w samych dzunglach południowej Rodeiji wy­
niszczono w ten sposób ponad 300 tysięcy dzi­
kich zwierząt! 

Okaza!o się jednak, że artyleria nie jest do­
statecznie sklltecznym środkiem. Mucha t.se­
tse i dzi.k~~ zwierzęta bowiem, kryjąc się przed 
a7tylery3sKrm ogniem znajdowały ucieczkę w 
medostępnych gąszczach dżungli. 

.Dżungla jest właściwą przyczyną wszyst­
kich ~i.i..::~zczęść - orzeczono wówczas. Przyjęto 
inną takt:rkę „boju": niszczenie ogniem i wyrą­
bywanie wspaniałych tropikalnych lasów. 

Złośliwi powiadają, że kiedy nie będzie afry­
kański\\j flor V i fauny, tzn. kiecly kont'lncnt za­
mieni się w pustynię, mucha tse-tse skapituluje 
może pr ted potęgą nauki, pozostającej na służ­
bie koloilizatorów, 
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Sąsiedzka przysługa 
C
. oprawda zebrał Klujko ze swvch 

20 ha dość pokaźny plon, ale z do­
starczeniem zboża na skup jakoś 
s~ę .nie kwapił. T. o młockarnia mu 
stę zepsuła, to myszy pocięły wor­

. ki, to go jakieś . bólące kolki chwy 
cily. 

. Dóść, że minąl już styczeń, a kulak ftie od-
3~awil ·nawet kilograma. . · 
Przyszła do niego gromcidzka trójka: 

' - Kłujko - mówią mu - przez was gro­
mada nie wykona planu. Wstyd jak się pn 
całej gminie obniesie... ' · · · ~ 

- Chlapy kochane - załamywał rece 
zmar_twiori;y Kłujko - tak ·bym wam chc~ial 
pomoc. Ale wierzta mi, że nie moglem - i tu 
przytocz'Yl znane już fakty z młockarnia 
workami i ~olkami. ·' 

A nfó~ił tak obrazowo i tak pła.czUwym 
g~s.em: ze wzr~s~yl .Przedstawicieli grom<id,y. 

- N,e turbu3cie się - oświadczyti widoe.z-
""' ni~ pod wpływem jego przekonywających 

sló,w ...-- poj'µtrze przyjdzie grotnadżka 1nioc­
karka i ca.tą stodolę w.am wymłóci. A . o wO,.­
ki też się ·nie martwcie i na to znajdzie się 
rada,. , . 

Jedriak poczciwy Klu,jko nie chcicil przy­
sparzac gromadzie zbędnej pracy. - Już sam 
vcn:a~t~ - - zapewniał. skwapliwie - pocze­
ka1cie Jeszcze parę dni. Po niedzieli wszystko 
zalatwię. 

Trójka odeszla, a Kłujko rzeczywiście za­
btal się do pracy. Przez kilka dni warczała 
młockarnia, a kułak z całą rodzina uwijał sie 
przy roboęie. Wreszcie za.ladowal pękate wo: 
T'J! na wielki ·dwukonny wóz i wczesnym ra1i­
kiem wyruszył w drogę. Tylko, że zamiast na 
punkt Skupu skręcił do mawrolnego Bidka. 

- Bidek; ·kumie kochany, wyświadczcie 
1\ii sąsiedzką przyslugę - odezwttl się KlUj­
ko ..do zdziwionego biedniaka - zboze 'na 
siw.~ wiozę, a.le mówią, że magazyn · je$t pel~ 
ny i będą przyjmować dopiero po niedzieli. 
Wasza stodoła jest pusta. Zostawię te worki, 
bo u mnie to i miejscci nie ma. Zresztą ntt 
drugi tydzień przyjadę i ;ak bedzie można 
odstawię· wszystko na: skup. · 

Bidek chętnie zniósł z kulakiem cięzkie 
wor:y i ustawił je w kilku rzędach na pu.­
stipn 'klepisku. 
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Tadeusz . Słupecki· 

Os·łrożnie z octem! 

Z PRASY: 
Niektórzy wla.ś­
clciele si.lepów 
spożywczych w 
Lodzi na.rusza­
jąc zakaz spnt'­
da:l.y w 6 d k i, 
sprzedają ją w „. 
butelkach <Td Ot:, 
tu. 

.Sądząc z pozorów ' - handelek niewielki: 
„szef", pięć cukierków i z vetem butelki. 

Mając cukie<rki za. rzecz. osobHwą -
ocet tu tylko żlopano i piwo. 

Lecz się Państwowa fospekcja Handlowa. 
dziwiła, że ocet mógł tak smakować„. 

Więc przyszedł z PIH-u chlopaczelc mahttlci, 
zażądał octu - a napił się... wódki. 

A wynik? Smutny„. że sprzedał chłopczy­
nie -

„ocet" - już w barze, a „szef" - tą Mi!ęci­
nie. 

Tytko nikomu .o tym zbożu nie mówcie 
- przestrzegał go KŁujko - bo złodzieje się 
zwiedzą. · 

Następnie zaciql 
konie i wróciwsz·y 
do domu rzekł do żo 
ny: , , 

- Teraz mo~e u 
mnie dziesięć trójek 
szukać, nawet zia~ 
r;mka nie znajdą. 
Wszystko ukryłem u 
Bid ka. 

Kułaczka spojrza• 
la z podziwem na 
męża. 

- .Ano, na, przednówku dobrze się zarobi 
- rzekła krzątając się przy sutym śniadaniu. 
- Będziesz mógł wreszcie kupić nowq brycz 
kę. Dopiero się będą · ludzie dziwować, jak 
pojedziemy na odpust, niczem jaśniepań­
stwo„. 

Kł-i.1}ko zarechotał nieprzyjemnym śmie­
chem: 

··Konkurs ł-ygodni·a 

Oto pię~ kobiet. Z11Anyeh 11.le tylko w swym. 
kra.lu rodZinnym, ale w całym świecie. · . 

Pierwsza Je$t bojownicuą . o. wolność ,Hinpanli, 
druga ....: niemiecką , p()Wlieściopisa.rką, trzecia -
pol~ką . sport&melllltą i mistrzynią świata. czwarta 
- eycle swe za.ryzylte>wała, kładąc się na. sz~>nach 
przed pociągiem . wti.O'llącym amerykańską broń na 
fl'<>nt „bruGntlł wojny" w Vietnamie 1 p;11tta wre•·'·' 
ele - przewodlllczącą Antyta.nystowsklego Komi, 
bita Kobiet Ra.dzlecldch. 
l'o~ete foh nazw~a. 
PomlędzY Czyt~~ów, którzy odgadną prawi­

d?owo zagadkę rysunkową, będzie rozlosowanych 
i nagród - pierwsza: wieczne pióro oraz <l na. 
grody kslątkowe. · 

KUPON KONKURSOWY 

Nazwi<ika: . · • 

Imi ę, nazwisko 

Zawód 

Adres 

Rozwiązanie konkursu 
z ubiegłego ty go dnia 

»Jakie to hasła« 
Hasło brzmi: Ohne uns! 
Imiona należy ustawić w następuj:itcej ko­

lejności: Otto, Hugo, Nikolaus, Erwin, Ulrich, 
Norbert, Siegfried. 

NAGRODY WYLOSOWALI: 
:tetaZko elektryczne - Czar.neclki Mi!ros?a'\\·, Łódt 

7, Lok.a!Gr&ltia 13 a ro. 9-l, UJ'1JędlnJJk. 

Ksląfil<i: - justyna HotllOll'ata (.SędZJi.ee. pow. Si.e­
l'$, ,Il)3'l1ceycieq,}ca), Ny.k KrystYl!la ~Gallkówek Ma­
t;> 86, pO\V. Brizezjl!'l/Y, robotnica}, Betdowsk:l. Jain 
(GłoW!n:O, Zabrze:lin;oa1\sllta 20, 'r:IOb-Otl'l>Lk). Kqp,row­
"ki Ma1k.syim1Jlfa,n (W. w~ny, p.ta Łęczyca, rolrnfik). 

Ob. M. Czarneckiego prosimy o zgłoszenie 
się do Redakcji po odbiór nagrody. Pozosta-
łym książki wyślemy pocztą. · 

Hacih lilatelistqczng 
Z okazji 250-lecia ist­

nienia Oficerskiej Szko­
ły Marynarki, Dania 
wydała 26 lutego dwa 
specjalne znaczki: 25 3 
(czerwony) i 50 o (nie­
bieski)„ Rysował Viggo 
Bang, a rytował Bet1t 
Jacobsen. Ząbkowanie 
123/4. 

Stulecie śmierci fizy­
ka Jana Krystiana Or­
steda uczci Dania 9 mar­
ca okolicznościowym zna 
czkiem z jego podobiz­
ną: 50 o {niebieski). Pro­
:iektodawca, sztychar1,, 
ząbkowanie - jak wy­
żej. 

- Kupię ci bryczkę, kupię potwierdził 
żywo i wcisnąwszy czapkę na duże odstają­
ce uszy dodal: - A teraz przygotuję zboże na 
skup. Oj, wiele im dostarczę, wiele i aż za­
trząsł się od śmiechu. 
Jakoż po k~lku dniach zjawił się Kłujko 

na punkcie skupu. Tylko, · że to, co dostarczył 
na olbrzymim wozie, zaprzężonym w dwa 
spasione konie, można /Jylo i na taczkach do· 1 
wieźć. . 
~ Nie mam więcej - tłumaczył się· łza­

wym głosem - żyto mi w slomę wyrosło, 
w . pszenicy - sama miotla„. 
Chętnie · bym więcej dal, ale nie mam, nie 

mam„. . 
Dal!Jze słowa przerwał mu przewodniczący 

d71iinnej Samoi>omocy Chłopskiej, który stal 
akurp,t prf!ed magazynem: - Nie martwcie 
się, Klujkó i tak żeście nam dużo dostarczyli. 
Przed'-'dtiioma ·dr;iami przyszła od was cala 
fura, a wy tu jeszcze przywozicie. Porządny 
z was chłóp, gromada wam tego 'nil! zapomni. 

Zdumiony kulak 
przesiał lamentować 
i wbil §widrujące 
oczka w mówiącego: 

- ~picie, czy co? 

ł 
Przed dwoma dnia-
mi? Jaka fura'! 

Z kolei przewodni 
czący spojrzał ze zdu 
mieniem na Kłujkę: 

- Co udajecie, 
przeciez Bidek do­

' starczył nam wasze 
zboże, . któreśc'l,e u niego zostawm na skup. 
Kłujko poderwał się gwałtownie: 
_:.. Co, Bidek ·oddal wam moje zboże? -

za.pytał chrapliwym · glosem. .• 
- A tak, kochcmy kumie, oddałem -

f'Zekł łagodnie Bidek, który w tej chwili wy­
szedł iplaśnie z magażyntt - dowiedziałem 
się„ że przyjmują, to i przywiozłem. Nie mia­
łem akurat co robić, mnie korona z gŁowy 
nie · spadła, a warn zaoitzczędzilem ~zasu. 'Za­
wsze to ładna rzecz taka sąsiedzka pomoc -
zakończył z dobrotliwym wyrazem twarzy i 
wyjąwszy z kieszeni jakieś papiery, podał je 
Klujce: - A tu są kwity z dostawy. 

Ate Klujko nie sluchal już więcej. 
Wskoczył na. ·furmankę i nie wyładowaw­

szy nawet znajdujących się na niej workow 
zaćiął konie. · , . . 
, Prze,wodnicząr;y i .Bidek stali przez chwilę 

w milczeniu. Wreszcie pierws'zy z nich ode-
zwał. się poważnie: . . 

.L. c.óż Bidęk, niElc~cqcy· pornogtiście 1iam 
wykryć wroga.. kta.sowego. 

A · · Bidek pa~rzqc za znikającym w oddali 
Kłujką dodat z uśmiechem: , 

:....... Nie po'wiem, żeby to , bylo tak zupelnie 
„njechcący". · 

Jest na to prosty sposób, którego nie zna wie­
lu kreślarzy i grafików. Potrzebny jedynie cyr• 
kiel. I już można przystąpić do pracy. 

Stawiając cyrkiel w punkcie środkowym, ry• 

sujemy najpierw najmniejsze górne półkole 
G-H. Teraz przenosimy cyrkiel na początek 
14tii spiralnej (G), rozwieramy go na odległo$ć 
do punktu H i zakreślamy dolne półkole H-F. 
Z kolei wracamy do punktu środkowego, ro:r.­
wieraroy cyrkiel na odległość od punktu środ­
kowego do punktu F i rysujemy drugie górne 
półkole F-I. 

Tak postępujemy aż do zakończenia rysun­
ku, pamiętając o zasadzie, że górne półkola wy• 

kreślamy stawiająe ostrze cyrkla w punkcie 
środkowym i rozwierając cyrkiel na odległość 

do punktów F, E, D, C, B, i A, a dolne - sta• 
wiając ostrze cyrkla w punkcie G i rozwieraj'ąe 
cyrkiel n~ odległość do punktów I, J, K, L, Ł 
i M. (Wł. L.) 

Czy można wypisać liczbę 100 zachowując 
kolejność liczb od 1 do 9? 

Można, Oto trzy różne rozv.>iązania: 

100 1 + 2 + 3 + 4 + 5 + 6 + 7 + 8 X 9 

100 12 + 3 - 4 + 5 + 67 + 8 + 9 

100 123 + 4 - 5 + 67 - 89. 

A może ktoś z Czytelników zechce znal~źć 
jeszcze jedno rozwiązanie? Naszego rozw1ą· 
~ania szukaj w dzisiejszej „Panoramie"; 

• 

c 
PO.d redakcią K. Makarczvka 

POZVCJA Z PARTII 
· cz..une: C.zechovN~r 

b:ioałe: Weltman<ier 
os.tatnde pommięcie lrliafycn było 8. Hdl - a.t+. 

:Kombtna<!ja Weltmamdera polegata na tsm. lZ po 
Gd7 9. ·!i x C4, ed 10 G x b7 zdobywa wierz;ę as. 
~ymezasem c~e 'mqgty 00\powled.rleć 10„. Ge6+!? 
i następllil.e Od.e-jś~ sk0c2lkdem IIll3 d7, 05.iągając 
przewagę_ Jallc się okla!Ulibo 1 pr.z.ecilw.n!:k nie doO• 
stmiegł tfJ\! moz11wośc1. Nastąpiło 8„. H<il7? 9. Sb5, 
Sc6. 10. Wdl, Sd4 11 Sbl - c3, Gc5 12. S<:7+ i b!!a· 
le WY~łY •. 

ROZWIĄZANIA 
POZ)'eja z partit Pa.ttase~lcz - Cza.rn~ 

PaTl>la P.ainin~ - C.z.a1N:iiota (Vide „Pa'M.OTama" 
n'l' 7) :zakli>fl!Czyta się jalk naatępiuj~: 

17. .•. „ Hfs 
I N.a 17.„ .. Kf8, G X S, H X G, W X S itd. • 
tI 17.,.„ H.f7, G X S-j-, K~8, H X H, K X H. Gdl>-!-, 

l{.gG, W x S · i't<i. ' 
Ul 17 .. „. Hd6, f4. Wf8, G x S, be, H X W, Kd7, 

.Hb81 iJtd. . 
lłl. G X s+, Kf& 
na be, ·H X w..i... K:fl, H X w. H X G, !4! ttd. 
19. Hb4+, G<l6 ':lo. Ge7+, G X G, 21, H x G+, 

KgS :a'l. Gd7, H X G 2'1. H X H, h6 24. We7 i OO!IJr­
ne si~ podrjia·I~'. 

POZVCJA Z PARTU NAJDORJo' KR.AMER 
Najdoa:rf d<ał szach skoc'Ztl<i.etp na h6. Tera'.ll k:tól 

niu· IDOlie odejiić na g7, gdyż bloaołe wy,gryw.iją ri1, 
chem :Pgi· z· grcżbą G x G lub H x w. Po oo.ej, 
llo!:u l<.rótem na h8 dec~uje He71 itd. Kramer 21a­
gral w.ięc Kf8. NastąJPi~o He7+, Kg7, WeG!! i b!>ale 
zcJ,obvly hetmana za wierzę i &k-ocml<a, oo za;pew­
ruro 'im ~ującą ptre\IVl<lglę. 

,POZYCJE Z PARTU BRONSTEINA 
W pozycji I Bronsteiin z.s.,gi-a·ł G!8 ~ ' c:51! grożąc 

matem na .gl. Na hl! łub h4 ~-rastą,p'i Wl!'l+ 1 W x G. 
z;aś .na Gf2 po pr0'5tu G x f2 z !ft">Oźbą mata w 2 
poounięc'Jiacb. W pcxiycji u B. za,gr:roł We21 i n.a 
ooo.,iśele wWżą n.a5Uipi w x e5, sf8, H x S! z gx~ż­
bą ITl3ta, 

Jak ~!re wS>kazal.o \ltlellu czyte)jn!ikó;v v.-y~rY• 
wa ró~·e'.6. ;>Osunięci<:! Gf'.71 np. Sd41 Hf:!! itd. , 

Oba . te posuoni ęcia przy ro7..strzygru:ęćiu k-O'rllktvrsu 
z~s'tały uw.«:lędn.i·c>ne jaiko dobre. 

W -wynikl1 Josownnia nagrody książkowe ntrzY• 
mują: · ' 

S.ltld'ewiez Eugenhtsz, r.6clź, ul. Mileclzia.na 22, 
Jta.,leta 1Waclaw, Łódź, al. Plot.rkowska. 8, Mo&!n­
glewtcz Marian, Kutno, Stalina •37, 

Nagrodę pocieszenia d~ Juniorów otreym.uJe lZ· 
letni czeń VI kla•,Y, który rozwiązał pozycję I -
R<>s~k Roman, Rakoniewice, pe>w. WolS'ltyn Wlkp. 

zamiejscowym ł<siążk.i wysyłamy . pocztą. Poz~sta­
łe nagrody - clo odebrania w redaltcJi 

Z KALENDARZA ROZGRYWEK NA r. 1951 
WIELKI TURNIEJ MIĘDZYNARODOWY 
W Krynicy ma się odbyć w czerwcu - lip· 

cu r. b. wielki turniej międzynarodowy. 

SEANSE GRY JEDNOCZESNEJ 
W domach wczasów pracowniczych kilku 

czołowych polskich mistrzów l'Ozegra w mie· 
siącach letnfrh (czerwiec - lipiec - sierpień)· 
seanse gry jednoczesnej. 

Nic dziwnego 

- Pani jest bardzo opryskliwa., a przeeieł 
niedawno przyznam~ pani nagrodę ·za grzecz• 
ną obsługę. 

- Tak, ale tylko trzecią. 

PANORAMAnr9llura-


